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Nikczemny spisek aeent_ów imperializmu 
wykonawców rozkazów Ti~o i W all Street 

unicestwiła władza ludowa na W~grzech 
BUDAPESZT (PAP) - Zbliżający się proces Laszlo Rajka i je· 

go wspólników jest nac:wlnym tematem prasy węgierskiej. 'Vszyst· 
kie dzienniki węgierskie poświęcają tej sprawie artykuły wstępne, 
dając wyraz głębokiemu oburzeniu mas ludowych przeciwko zbrod­
niarzom. Równocześnie dzienniki podkreślają ścisły związek między 
planami bandy Rajka a działalnością kliki Tito. 

Jest rzeczą oczywistą - pisze cen 
tralny organ Węgierskiej Partii Pra­
cujących „Szahad Nep'", - ie pla:i 
Tito~ dotyczący utworzenia „federa­
cji" antyradzieckiej, kierowanej 
przez Belgrad, nie zrodził się w gło­
wach titowców, lecz w głowach Dul­
lesa i Churchilla, w głowach impe­
rialistów amerykańskich i angiel­
skich. Za pomocą tej „federacji" im· 
perialiści przekształciliby kraje de· 
mokracji Jodowej w swe kolonie, w. 
bazę wypadową dla napaści na Zwią 
zek Radziecki. 

mu, przeciwko demokracjom ludo­
wym. 

\Ho jednak pisze dziennik 
ośmieli się wznieść rękę pr:-.eciw· 
ko naszej władzy ludowej, prze· 
ciwko zdobyczom naszej demo· 
kracji, kto odważy się zadać cios 
w plecy budowniczym socjalizmu, 
kb ż3wi podłe zamiary rzucenia 
nas przeciwko głównemu obrońe~­
naszego pokoju i pracy twórczej, 
zaprzyjaźnionemu Związkowi Ra· 
dzieckiemu - tego spotka suro­
\\a kara. 

P ARYż (PAP) - Prawie wszysry 
tutejsi komentatorzy nazywają pro· 
ces oyłego ministra węgierskiego 
Rajka i współoskarżonych „procesem 
Tito''.-

Etienne Fajon w „L'Humanite·• 
reasuruuje akt oskarżenia i uwypu­
kla na<it~pujące cztery punkty: 

1) Poczynając od 1931 rolm 
Rajk był konfidentem policji Hor 
thy'eg1J a następnie Gestapo. 
Wydal on setki najlepszych sy· 
nów 11arodu węgierskiego. 

Biura Informacyjnego o sytoo.cjj 
w jugosłowiai1skiej partii komu· 
nistycznej Rajk, jak sarn się przy 
zn:lł, poparł prowokacyjny pro· 
je.kt Tito dokonania zbrojnej in· 
terwencji jugosłowiańskiej na Wę 
grzech w z" iązku z incydentami 
pogranicznym i, spowodowanymi 
w odpowiedniej chwili. 

"L'Humanite" podkreśla, że SPI· 
SEK RAJKA I JEGO WSPóLNI· 
KóW WYKRYTO DZIĘKI CZUJKO 
śCl "WŁADZ REPUBLIKI WĘGIER 
SKIE.T, nadmiernemu pośpiechowi, 
jakiego żądali od spiskowców ich 
mocvcawcy zagraniczni, jak rr'>wnież 
trudnościom zrealizowania spisku 
przeciwko ustrojowi, opierającemu 
się na cał~-n1 ludzie węgierskim. 

Wystawa Przemysłu Polskiego w Moskwie 

Pawilon '1.szej Wystawy Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 
ściąga codziennie olbrzymie tłumy widzów. 

• . ..- ... ~-...,.· '," 'Y' . 't-' ... ::::~·-:o· ·~-:-~'.t''"''. 
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Lii;znie gromadząca się publiczność moskiewska oczekuje w długich ko­
lejkach - by dostać się na teren Wystawy. 

zainteresowanie społeczeństwa radzieckiego Wielkie 
wystawq polskq w Moskwie 

Jednym z najważniejszych na· 
stępstw zlikwidowania spisku Rajk::i. 
i jego wspólników jest to, że WY· 
świetlono strategiczne plany impc. 
rialistr•w i stosowane przez nich me­
tody w walce przeciwko rewolucyj. 
nym partiom robotniczym, przeciw"o 
socjalistycznemu ruchowi robotnicr,e-

Nie dopuścimy do istnienia w 
naszym kraju piątej kolumnv fa· 
szystowskich zdrajców ludu, ban· 
dytów knujących zamordowanie 
ns~zych przywódców. Zdrajcy oj· 
czyzny, nikczemni mordercy otrzy 
mają karę, na jaką zaslugują. 

2) Jako zdrajca własnej ojczy­
zny Ritjk po 194:> roku kontynuo­
wał s~l'ą robotę szpiegowską w 
my41 rozkazów wywiadu amery 
kańskiego. Rajk systematycznie 
informował agentów wywiadu :i· 
merykańskiego o działalności wę· 
giNsldch Ministerstw Spraw "We· 
wnętrznych i Spraw Zagranicz. 
nych. Niektórzy spośród je;~o 
wspólników byli również agenta· 
mi wywiadu amerykańskiego. 
Pn:yznali się oni też, że dostar· 
czali informacji poselstwu fran· MO.SKWA. - Pierwsz3: Wystawa I fClglądowy sposób głębokie przemia 
cu„kiemu w Budapeszcie. Polskiego PTZcmysłu Lekkiego w ~Io 11y społeczne, zachodzące w Polsce 

C ł I d • k" • t • •k O skwie nadal przykuwa uwagę społe· Ludowej. a Y U Węg1erS 1 J)lę nUJe Dl czemneg 3) Rajk działał w myśl bezp<>-- r:leństwa mC1skiewskiego. Dotychczas Pytania. któ.rymi publiczność zarzu 
zdt"ajcę własnej ojczyzny - Rajka :'i~ednii-h instrukcji Tito. Działał· 7Wiedziło Ją, łąC'znie z wystawą ko· ca informatorów, dotyczą wszystkich 

fn•ncuskim i angielskim - widzimy 
również wypowiedź dziekana Canter­
bury Johnsona, który pisze: „Sprawi­
ło mi nie7.mierną satysfakcjc;: obejrze 
nie wystawy polskiej w Moskwie, 
która zadokumentowała imponujące 
póstępy budownictwa pokojowego w 
Fclsce Odrodzonej. 

l• i·ego wspólników n..ś<' jego zmierzała do obalenia )pjnictwa polskiE.go, rozmieszczoną dziedzin życia polskiego i ~wiadczą 
Młą rządu węgierskiego i do przy na peronie D\~orca Leningradzkiego, o ogromnej sympatii Judzi radziec-

BUDAPESZT (PAP) - W całym i jego wspólni.kÓ\V dziennik „Sean- wnicenia antyradzieckiego reżi. c•J... 300 tys. osoli. kich dla polskiego świata pracy, dla 
kraju wzbiera coraz to ba1·dziej fala teia." pisze m . .in.: „Rajk i jego wspól mu reakl'yjnego. Przygotowyw:ił Zasługuje na podkreślenie nie tyl· i.ycia i zdobyczy polskich mas pracu· 
oburzeni.a. z powodu nikczemnej, zdra nicy utworzyli na Węgrzech kontr- on zamordowanie Rakosiego i in· k . . . jącvch. 
dzieckiej działalności bandy Rajk:i, rewolucyjną agenturę imperialii;tów nych przywódców rządu i Węgier· 0 :vyJątkcwa uwaga, z Jaką pubhcz R'ozgło3, zdobyty przez wystawę 

skiej Partii Pracujących. · !1°śc. ogląda ekspooaty wystawy, lecz polską, wybiega daleko poza granice zdemaslrnwanej przez władze W;:- anglo-amerykańskich i belgradzkiej i zarntercsowame. dla działu probie: Moskwy. z podmoskiewskich ośrod· 
~i r kiej Ilepublj ·i LHdowej. W 7-a· bandy faszyatowskiej". • 4) Po opublikowaniu rezolncji mcwegp, 11ustru1ąrP.go w barwny 1 kilw przemysłowych, zwłaszcza z cen 
k~•~pnemy~ow~~ in~y~c~~ ---------------------------------~-------------~- ldw~~ien~cr~~prz~ywająl~ 
państwowych, szkołach i w ośrod- Zb • d • ':: '""7 1· ' t ne wycieczki :tespołowe robotników i 
kach wiejSkich odbywają się maso- • ro n1a wsp·o pr acv z oes apo i~ynit;rów, by naocznie zapoznać się 
we 1\;ece, których uczestnky mani- 3 e z polską produkcją włókienniczą, eks 

testują jak najsurowsze potępienie oskarżonych ks. ks. Gradolewskiego i Hoszyckieoo po~~:~ną :,;p:~~a;:e. mieszkańców 
zdrająów ojczyzny. ł łk • • d ,,,, M?skwy . znajdujemy w ks;ędze pa· 

lichwalane na wiecach rezolucie zosta a ca ow1c1e u owodniona miątkowei serdeczne wypowiedzi 
domagają się hezwzględnego uli:ara- k 1 lt.dzi przybyłych ze wszystkich krań-

Mofy"wy wyro u w procesie księży-konf idenfo' w ców Związku · Radzieckiego. Tak więc nia zdrajców oraz stwierdzają, że ~hok tchnących serdeczną sympatią 
nie ma i nie będzie siły, która zdo- Jak jqż podawaliśmy wczoraj, w/ ustępstwom na rzecz okumtnla. Rsię ziemnej innego renegata. - kl'. Bh ola narodu polskie~o słów uczestni· 
łałaby oderwać Węgry i inne kraje toczącym s!ę od szeregu dn; w Ł»- ża ci cierpieli w obozach konccntra- łecl,iego. Meldunki ~;klad'l w iesta- ków wycieczki robotników leningradz 
demokracji ludowej od wielkiego· o· dzi proces:e przeciwko dwóm. ksi~-,. cyjnych i ginęli z rąk sie',):tc?.y Mtle- po za pośrednlctw!!ru ks. Grado1<'w· kic.h i absolwentów szkoły politycz· 
bozu pa1istw miłujących pokój ie żom - agentom gestapo: RoJlrn<i.vi rowskich. kiego, podpisując je sw:1-·m ~mi'!ni'!m ne3 m~rynarki wojennej, czytamy wy 
Związkiem Radzieckim na czele. Gradolewiklemu i Alojzemu rio- Przewód sądowy wylrnzał jasno, zakonnym „Jacek". Ks. Honycl'i powiedź dyrektora ośrodka maszyno-

szyckiemu zapadł wyrok skazują-::y do której grupy duchowieństwa na· sporządza donosy n:1 pra:i ;jących w we-traktorowego w Armenii Szata· 
Na larnach prasy ukazują się po· obu oskarżonych na karę óm,erc; i leżeli obaj oskarżeni. W postępowa- konspiracji księży - patriotów. 'l'o niana, wypowiedź kołchoźnika ukraiń 

nadto liczne oświadczenia ind~-widu· pozbaw;enie obywatelsk:-::h praw ho nin swyr.1 11osunęli się oni jeszcze da karka i Jaroszka, denunr.Juic Rz- ~kie!Jo Stasiuka itd. 
norowych na zawsze. lej niż inni. Wyrzekli si" swej na- mińskiego, "\\' endlerów, Hilebrand- Wśród J1"cznvcJ1 · -' i · alne, piętnujące zdradziecką 1·obot~ " . , . . wypow1e ... z w Ję· W obszernych motyv.1ach Sąd rodowości, a następnie oddali się na tów za słuchanie zagra11\cao·c1t au· zyku czeskim, bułgarskim, chińskim, 

Rajkr. i jego handy. stwierdzi!. iż przewód sądowy w ca- usługi krwawego gestapo - niemiec dycji radiowych, iak równi~ż dzia-

Prezydent RP 
na budowie 

Domu Słowa . Pol~kiego 
WARSZAWA, (PAP). - Prezy­

dent RP Bolesław Bierut zwiedził . 
w dniu 15 bm. teren budowy Do­
mu Słowa Polskiego. 

Prezydentowi RP towarzyszyli: 
minister budownictwa inż. arch. 
M. Spychalski, podsekretarz sta­
nu Prezydium Rady Ministrów J. 
Berman, oraz przedstawiciel KC 
PZPR J. Albrecht. 

Prezydenta RP oprowadzał po 
terenie i udzielał wyjaśnień prze 
wodniczący komitetu budowy Do 
mu Słowa Polskiego J. Borejsza, 
oraz autcny projektu i kierow­
nicy budowy. 

Rajk i jego banda _ oświadczył łej rozciągłości dowiódł obu osk::ir- klej tajnej policji. ·łacza koospiracyj~eJo _ WaJr.zaka. 
na przykła'd Bela Szabo, robotnik fa- Ż?ny.m zbrodni. zdrady narodu,. peł- I'rzechodząc do oceny przestępstw Ludzie aresztowani nie wieclzi\ kto 
bryki ,,Standard" chcieli naru- n~ema przez i;nch funkcJ! konfide.n- oskarżonego ks. Romana Gradobw ich zdradził. . 

tow gestapo 1 wydawama włalltom skiego Sąd stwierdził że główną w tk" t t szyć od wewnątrz najdroższy skarb niemieckim członków organizacji pobudką jeao przestęficzego działa- . d szy~ ie e d przes _ępstwa prze-
naszego ludu pracującego - naszą konspiracyjnych oraz osób słuchają- n!a bvła cb°ęć łatwych zysków WTO 'ro ł s:i. OWY : O~odmł .W całej roz-
partię, chcieli zamordować naszych cyclt radia ugranicznego. gł sto'.sunek do narodu polski~o flo c ąg osci, wY azUJąc winę zarówno 

Parafianie Mokrska · k/Wielupia 
dziękują Prezgdentorni RP 

za pomoc w odzyskaniu monstrancji z Niemier ł · · · Określai'ac główne cele 1.aborcz<>j tki t j k ' - osk. ks. Gradolewskiego, Jako łn~pt przywódców, zas uguJą więc otn na . . -· · wszys ego co pos ępowe, a row ratora i głównego winow j b d 
J·ak naJ·surowszą karę. wojny imperialistycznej, t17.pętanej nid nienawiść do Związku Radziec- . . k . f • a ~Y z l"\l -

przez faszyzm hitlerowsk;, Sąd kiego. ni, ~a . rown _ez ks. f!oszyck ego. kto 
B~dziemy czujnie śledzili - po· stw:erdza w motywach, że :1i1?po&;~- Zeznania wielu świadków _ kslę ry scisle z...n1m wspołpracował. 

wiedział pracownik budapeszteński~j dn'.ą rolę w realizacji polltyk: !l:e- ży - kolegów oskario:ll'go z okresu P~zewód sądowy wykazał pona<?­
komunikacji miejskiej, Bela Tidi - mieck!ej, zmierzającej do opanowa- przedwojennego jak i z czasów oku to, ze osk. ks. Gradolewsk: prowa-

'k 1 nia terenów położonycl~ na wsch.ód pacji, stwierdził'y, że ks. Gradolew- dził w keściel.e, w którym ~yl pro­
by do naszej partii nie prr.em ·a.y od Rzeszy f wyniszczenia ludnoscl ski znał doskonale program hitll'· boszczem, pohtykę zwalcza.ma wszy 
JUZ podłe szumowiny, podohne Jo zamieszkującej te tereny - ~pełnić rowski na podstawie studiów nad stklego co polskie. W tt'Zy d~i po 
Rajka i jego wspólników. mieli, w myśl zało-Leń hitletowców, „Mein Kampf". Ks. / Gradolewski wkrocz~nlu okupanta. .or~11rn"•1ł on 

Głosy prasy 
zagranicznej 

• SOFIA (PAP) - Wszystkie pzien 
niki bułgarskie zamieściły akt oskar­
żenia, jaki wpłynął do \vęgierskiego 
trybunału ludowego w sprawie R:<j· 
ka i wspólników. 

* 

na. terena.ch Polski i spełniali r1,ak· wiedział doskonale że głównym ce- dwa dziękczynne nabozenstwa, na 
cyjni księża w rodzaju oskarżonych. Jem narodowego s~cjalizmu jest poił Plebanii kazał wywiesić flagQ ze 
Nie b,acząc na interes narocl·J\;rj', bój i eksterminacja ludów słowhiń- swast3:ką,. a w k~!lcelarli pa1:afla,J­
z~odme ze swy~ wrog::n r;r.tawie: skich. Program ten nie t>dstranył je nej polecił ~wle;i1~ portret Hl~lera. 
mem do wszystkiego co po~.·~p~we : dnak duchownego _ księdza ka.to- W ten sposob kosc1ól Sw. Krzyza w 
związane z ~nteresen; ?z ~:-1l~'\'.!h n~as lickiego od współpracy z krwawym Łodzi, z kłóre.~o. ks. Gra.d1!h~ws~i 
ludowych, ci reakcy1ni lcslęi;i zw1ą- okupantem. Postępowanie WYŻszycli wyrzucał osob1sc1e lub za posrl'dmc 
zali się ~ l!ajstrasmlejszym •. ~TO• w hierarchii kościelnej księży _ i-e- twcm. ~łużby wiernych '!a.rodowo~cl 
giem ludZKosci, by nie dopusc1c do akcjonistów, ułatwiło mu też zdra- polskteJ ~ stał si~ pl~cowką. czyn· 
rmbfci11 faszyzmu. dę. Jego przedwojenne filonietnier- nej walki z polskoscią. 1 narodem po! 

Znaczna, patriotyczna ezęść r111rbo kie nastawienie pozwolłłO mu już w sklm. 
wnyeb - podkreśla Są~ \". mot~- poc~ątkach okupacji na zajęcie sta· Sll;d uznał ~łumac.zenie !>S~arżon~-

BUKARESZT (PAP) Ogłasza· \vach wyroku -. wypow1r.dz1ala. !.lfl now1sko rezydenta gestapo w kurii go, ze z_dradztł. nar?d polski w naJ-
jąc a1<t oskarżenia w sprawie Rajka stanowczo przet1wko ja:dmkolwlek biskupiej, a następnie konfftlenta le11szej mten~j1 słuzenla te~nu naro­
- ------------------------------- hitlerowców. Sam oskarżony przy- dowi w rzekom~j „konspiracji" -

Wk I d d ' • • p K O znał na rozprawie, że składał w ge· za obłudne i. nt~z~odne z prawdą. a y oszczę nosc1owe w stapo meldunki o nastrojach wśróll z:i obł~dne r~wmez s_ąd uzna! .dru-

k I I d I ludntl'Ści polskiej oraz udzfolał api- g ie tw1crdzen1e oskarzonego, ze do 

P·rze rOCZV V l mi iar Z nli o poszczególnych księżach. a 11a-I przyjęcia volkslisty 1 załatwiania 
~ J • stępnle starał się o stworzeni!! siat· spraw w ge~tapo został zmuszony 

WARSZAW A (PAP). - Liczba po· 
siadaczy ksiąźeczek oszclędnościo· 
wv<:h oraz ogólny stan wkładów o· 
sŹczednośc~owych w PKO wykazują 
:.talą.· tendencję wz1ostu. Należy pod· 
kreślić, że wśród posiadaczy ksląże­
uek oszczędnościowych pnoduje 
swlat pracy i młodzież. 
• W dnlu 9 wr7eśnla br. stan wkła· 
dów o~zczędnoścłowy.ch w PKO prze 
kroczył 1 miliard zł. 

W naS~liższych dniach oszczędzają.­
cy, który swoim wkładem spowodo· 
wał oslągnlc:cie miliarda złotych, zo­
stanie zaproszony do Warszawy, ja­
ko gość PKO dla zwiedzenia odbudo· 
wufącej !Się Stolicy. Gdyby był nim 
mieszkaniec Warszawy, lub najblft· 

szej ol,qlicy, otnyma on premię w ki agentów na terenie t. zw. „kraju j przez Nlemcow. • 
wysokości 10 tys. zł, która zostanie Warty". . Sąd. podkr~śla da1cJ w m?tywa~h, 
wpisana do jego książeczld oszczęd- Jednym z taki h a.gentó• , bo ze twierdzenie osk. Hoszyck1ego, J&· 
nerśclowej. wanych przez o~k. Grarl;~~~~~go koby zmuszon~ został. p~·zez gest~po 

do pracy w gestap() był tlrugi osltar- '!-0 "'~!mz~"'.am.a patnotow polskie.~ 

C • żony - Alojzy Hoszyckl. Gradolew Jest t_?wmez mezgod!le z pra~dą .. "' zas . Zimowy ski roztoczył przed :\im :>b::iz swej zezna!1 osk .. Hoszy~k1~go :w~mka JR· 
wielkiej władzy, jak również wpoił sno,_ ze ,ob.aJ osk~r~em ks1.ę~a z cał­od 2 października rb. przekonanie, że wojna skończy i;ię kowi~ą s,~1adomosc1ą pe~mh funkcj~ 

WARSZAWA (PAP}. - Minister niewątpliwie 1,~łllyrn sukcesem hi- k_onf1dento~v . g~stapo 1 przyczymh 
administracji publicznej zarządził tlerowskich Niemiec. Hoszyc-ki urze się ~o uwię;oa~ma ponad 20-tu oi:ób, 
wprowadzenie czasu zimowego z czony ;::aszctYtami, które ?nCl~e osią z ktoryc.h dwie ;Zg!nę~y n!' śkut!'k 
dniem 2 października rb. gnąć, podpisał zobJwłązanle konfi- męc:rnrm "! w1ęz1emach 1 obozacn 

W związku z tym naleźy w nocy denckle i przystąpił do „pracy" zgo- koncentracyJnych. 
z sobpty 1 października na niedzielę dnie z zaleceniami oskarżonego Gra Dla tych powodów Sąd zgodnie z 
2 października br. o godzinie 3-ciej dolewskiego, konsptruJ.t.c się bardzo dekl:et~m o ka1·~ch na hitlerowskich 
cofnąć wskazówki zP.aarów o 'edną dokładnie, na co wpłynął fakt :za- zbr?dn~arzy WOJennych, wymierzył 
godzinę. · · strzelenia z wyroku organizacji uod naJwyz::;z4 karę obu oskarżonym. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej - Boleslatc Bierut otrzymał od 
ks. mgr. J. Brodzifi&kiego, proboszcza parafii Mokrsko k-Wielrmia pismo 
naslępujqci!j treści: 

Ek.$cefrncjo - Panie Prezydencie! 
Mam zas:i;czyt w imieniu rozradowanej parafii i własnym pocTziękou:ać 

IT" aszej 'E_kscel~tji, Panie Pre=rdencie, za laskau·ą il!teru:e11cję w sprau:it 
CJd:z.rskama rewindykowanl'j z Niemiec monstrancji. 

Ufność w życ::Tiwe poparcie Pana Prezydenta„ o które prosilem na au. 
dienc.ii w dniu 1.9 1949 r. znalazła srt•ój wyraz w bły.~kawic::nie :::realizowa, 
11ym odzyska11iu monstrancji, 1.-tóra jest już w posiadaniu parafii Mok7sko. 
. }estim:. szczęśliwy, że przypadł mi honor potC"iadomienia Go 0 tym 
1 wyrażenia Mu uc:rucia zbiorott•ej wtlzięczności za ]ego dobroć i życzliwość. 

AloTmko k-Wiel1mia, dnia 12.9 1949 r. 
. h mgr. J. BRODZIŃSKI 

Chiny Ludowe 
budują flotę 

NANKIN (PAP). - Odbyło się tu 
uoczyste otwarcie Akademii Mor· 
skiej, pozostającej pod bezpośrednim 
zwierzchnictwem dowództwa chiń­
skiej Armii Ludowej. Szef wydziału 

Nowa „klęska 
imperialistów 

w Vietnamie 
MOSKWA, (PAP). - Powołu­

jąc się na ostatnie wiadomości z 
Vietnamu, Agencja Tass k°'muni 
kuje, że wojska vietnamskie sta­
wiają zdecydowany opór oddzia­
łom francuskim, atakującym, w 
centralnych prowincjach. W ciągu 
trzech dni walk straty Francuzów 
na północ od Hanoi wynoszą 700 
ludzi, 

• 
wo1enną 

morski~go - Sun-Kechi oświadczył, 
'ie założe1;ic Akademii stanowi pierw 
szy krok w budowie floty Chin Ludo 
wyc.h. 

Akadepila ta - zdaniem mówcy -
cdegra niewątpliwie wybitną rolę 
przy wyzwalaniu Taiwanu (,Formozy} 
01.az południowych Chin, znajdują­
c.ych się jeszcze pod władzą. kuomin­
tangowską. 

Adenauer 
„kanclerzem·'' TrizonH 

BONN (PAP). - 73-lctnl przywód­
ca CDU dr Conrad Adenauer został 
wybrany w czwartek przez Bundes­
le.g „kanclerzem" Trizonii. Wybór 
nastąpił 202- głosami przeciwko 142. 
44 posłów wstrzymało się od głoso­
wania, jeden głos unieważniono, a 13 
członków Bundestaau bvlo nieobec· 
nycb-



•• 
Nagroda . za zdradę 

.Amerykałlskl Bank Eksportowo-Importowy przyznał klice 
Tito poiyczkt w sumie 20 milionów dolarów. (z prasy) 

Kość, którll sit Tito udławi.-

1USA montują· fronf antybrytyjski 
Wojna gospodarcza dolara z funtem wkracza w ostre stadium 

12 wn:ei:\nia zakoń('zyły ~ię w Wa- torial·h zamor);kich". Chodzi więc o domość ta znalatla konkretne po- I w cel,~ st_w;rzenia ,,b!?ku go~podar­
s?.yngtonie rokowania finansowe, w stworzenie wanmków ~warantują· twierdzenie. W dniu tym rozpoczęh. czego Włoch, Franc31, Belgu, H·>, 
których wzięli udział przedstawicie· cych wysokie zyski monopolom ame· się konfer11ncja dyrekt~rów ,,:\fiędzy-1 landii; L,~xernburga i Niemi~ ~a· 
le Stan<!w Zjednoczonych, Anglii i rykań~kim, których inwestycje kapi· narodowego Banku Odbudowy i Roz· chodnich . z ewentu~lnym, po:mieJ• 
Kanady. Jak wiadomo, główną spra- talowe zamierza się raptownie zwię· woju" i „Międzynarodowego Fundu· szym udziałem "" nim państw 1kan• 
wą, postawiom~ na porządku dzien- kszyć, o umożliwienie niczym nie· szu Walutowego" - a więc orga· dynawskich. 
nym t~·ch obrad, które trwały pra- kontrolowanego panoszenia się mil- nów, znajdujących się, jak wiadom.1, Jest rzeczą charakterystyczną, il:e, 
wie tydzień, był ostry kryzys finan- nopolistów amerykańskich w „Bi·y- pod dominu.i:!CYm wpływem USA. jak stwierdza korespondent, Depar-
sowy Wielldej Br~'tanii, a zwlaszcza tyjskicj Wspólnocie Narodów". D\'rekcja naczelna „~tiędzynarod?- S USA . ł 
jej ,,głód dolarowy". .,... „ · ' b · t · b k wcgo· Funduszu ,\.alutowego" w~·.;ła- lament tanu u"'.~za "V: ~cze. 

nie można przCJSC o OJę nie o o ła na konfnren"J·ę rady zarz~dców nie do tego bloku Angin za n1eprak· Jakie są rzeczywiste wyniki rokJ- punktu komunikatu stwierdz11jnceg(I, ~ • „ 
wań, które autorzy ogłoszonego na- że „uczestnicy rozmów zwrócili fundu!<ZU, in~trukcję, która zaler.a, tyczne. Administracja planu Mar• 
tychmiast po iC'h zakończeniu kom•!· szczególną uwagę na problem kau- 11by, kraje, mając; .,dt>fi~yt. dolar<>- shalla zgadza się z tym, że Anglii 
nikatu chcą przedstawić jako „wkład czukn i cyny", czyli, że omawiano wy·• przeprowadzily u s)ebie dewa- nie I · 1 ć d dobneg~ 
w sprawę ur egulowania trudności kwestie, związane ze zwirkszl'niem !uncję. \V związku z tym amerykań- na ezy w ącza 0 po 
szterlinKowo-dolarowych"? eksportu materiałów strategicznych skie agen- je informacyjne podkreśb- bloku". 

· · · d · t d t y p tl Zdaniem miarodajnych obserw11tcr Bezstronna analiza komunikatu z kr11jów Tm1>erium Jłrytyjskit>"'O do Ją, ze zą nme o o ycz rze " 
k · · · t · · · Stanów Zi"ednoczon'.'ch. " wsz,·stkim funta 1<zterlinga. rów spraw mi~d7.ynarodowych, ro-i· wy ·azu3e, ze w rzeczyw1s osc1 me . I Tak wiQc monopoliści USA pu~· 

podjęto żadnych „zbawiennych" kro· z!1~ług~je l'!a uwag~ 5akt, ;1.<'c. w 
1 
szli do jawnt'j ofcn ywy przeciwko wój i wyniki pertraktacji waszyng-

ków, mających na celu polepszenie teksc.1e ko~umk~tu w~sr.y~gtons~1:- funtowi i:izterlingowi i przcciwki> , , k:d1, j a k również wypadki, któ­
sytuacji gospodarczej An.,.lii i że go me ma zadneJ wznnank1 o mozh· _ „ .. r " · . J · t re po nich nastąpiły, są wymowny:n więks:rni\ć zagadnień odłożono do oś . d I .. fu t t r ,..tref ie i-;;,:tcr m,..oweJ. asne Jes te· 

w c~i . ~wa uacii . n a ~z er mga, raz, że wa~zyngtoń::;kie rozmowy dowodem dalszego zaostrzenia si~ 
„dalszej dysku!!ji". Czyż można uwa- chociaz, Jak ~onostła podczas. rok~- trzech mocarstw; otoczone, zd'.lniem sprzeczno::;c1 angielsko - amerykań-
żać za pozytywny krok taki np. fakt, wań amerykanska gazeta „Daily Mn: . d . . a et lo d"n'skich sentY-
że Stany Z3'ednoczone rzekon10 ba " · · t k b US A "' Je neJ z g z n " · ' „. · sl,·1'ch 1· gora_('zko,vyc '" "".·s1'łko' "V k·~ł · · " - ror ' mims er s ·ar u :"' - "'ny- mentalna atmosferą", były jedyn;2 ., "' ' v 
dające kwestię rewizji zasad celny~n der stanowczo domaga się dewalua- 1 „ · d . d ktatu '"' 

1
, 1 rządzących USA, które chcą wyrwa~ dla ł t · · d t d A • · ·· C · 1 1 d "ł pre uo1um o Jawnego Y · n· • u a w1ema os ępu o mery 0.1 c~1, a ~· r;p~s, _no_ en.s v~. ens Zlo\'O z1 Street, zmierza jaceg-o w· istocie ru- się z klc::izczy kryzy:;u gospodarcź&-

towarów angielsk(ch", wRłrzym;iły s~~ z mm. B1ak .wzmianki o dcwa!ua- cz,· do przeksztakenia Wielkit>j Bry o, d:::lszcgo pogorszenia się kategorycznie od jakichkolwiek CJl funta ~zterhnga wywołał ~srót~ taii.ii w 49.ty stan. i.on~<'m 
konkretnych zobowiązań? ob~erwator~w prasy zagr~mczneJ D:iż;l(; do zd ławienia gospodarki sytuacji gospodarczej W. Brytanii ł 

Z drugiej strony nawet ogłoszo•1e ~u.zo roz.ma1~~ch komentarzy ; d?my- aJ1t:del~kiej, monopoliści USA nie po· innych paf1stw zmar.>hallizowanych. 
uchwały rzucają jaskrawe światło is~ow: i-:1ekto1 e gazety 101~?ynsk1e ~- prze8 ta.fo bynajmniej na przeprowa­
na dalsze zaostrzanie się sprzeczno- ~1ł~"'ał~ naw~t p:z~dstawic ten .~a.kt! dzeniu dewaluacji funta szterlinga i 
ści angielsko-amerykańskich i świad J~~o . '!zwyc1ęst~o . przedsta~nc1eh na przek8;1,tałceniu walutv angiel· 
czą o podejmowaniu prze?< monopoli· \\ 1elk1eJ B_ryt.ann. Niebawem Jedna~ skiej w zwykły dodatek do dolar:,i. 
stów USA uporczywych prób o- waszyngtonsk1 korespondent agencJ1 T' • . • ,· . • •• ~ • „ ,,,.~ .;,.c·· 0 .,~ n . 

A . t d P " I . . '!';"l' , ' C) ' •• statecznego zagarnięcia finansów i „ ssoc1:'- e .ress , ~owo ~.Jąc się ~a tecznie "ph·wy An!tlii na kontynen· 
gospod.arki „Brytyjskiej Wspólnoty koła n11a~·?daJne domós~, ze k~,·e>"ha cie europejskim i zdezorganizvwać 
Narodow". dewaluac11 funta szterlinga me zo-

Podczas rokow3ń rozpatrywano stała bynajrnnit>j zdjęta z porząd\u 
zwlaszcza sprawę umożliwienia „wy-1 dziennego. · . v 
sokiego poziomu inwestycji kapita- Już 13 v.-rześnia, czyli dokładnie w 
łowych Ameryki Północnej na tery- dzień po ogłoszeniu komunikatu, wia 

· ·,n) m1 
państwami zmar!';hallizowanymi. 

Załoga , ,PolskieJ Wełny'' 
zwyciężyła czechosłowackq 

..T exst1liana Rochllce" 
we współzawodnictwie pracy 

Opodatkowanie wzbogacenia uzyskanego na skutek 

W związku z tym zasługują na 11-
wagę informacje prally zagranicznej 
o podejmowan~·ch przez koła rządzą· 
ce USA wysiłkach zmontowania an· 
tynngielskiego bloku, do którego W cl­

szłoby kilka państw marshallow· 
skich. 12 wrzeRnia waszyngtoński ko 
respondent gazety „New York He­
rald Tribune" zakomunikował, że pre 
zydent Truman „popiera gorąco ' 
wniosek 'administratora „planu ~rar­
shalla", Hoffmana, :iby „wszelkie 
wpływy amen·kańskie wykorzystać 

POZNAŃ (PAP). - W między 
zakładowym współ:zawodnictwie 

pracy podpisanym przez czecho· 
słowacką załogę „Textiliana Roch 
lice" i załogę .,Polskiej Wełny'' 
w Zielonej Górze piękne zwycię• 
stwo w drugim kwartale współ­

zawodnictwa pracy odniosła zało· 
qa zielonogóreka. 

spłatg b k , • • } • ren ty o charakterze społecznym). zo ou;iązań ID wnso OSCI nomina neJ b) Małorolni, opłacający podatek 
l:J gruntowy, którego podstawę opodat· 

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 45 
s 1949 r. ogłoszone zostały: Dekret 
z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąga­
niu nowych i określaniu wysokości 
nie umorzonych zobowiązań pienięż­
nych oraz Dekret z dnia 27 lipca 
1949 r. o zmianie dekretu o nadzwy­
czajnym podatku od wzbogacenia 
wojennego. Dekrety te weszły w ży­
cie z dniem ich ogłoszenia, tj. z 
dniem 6 sierpnia 1949 r. 

Dekret pierwszy normuje kwestię, 
jak należy spłacać zobowiązania pie 
niężne, powstałe przed dniem jego 
wejścia w życie, a do dnia tego nie 
umorzone. Dekret ten opiera się na 
zasadzie nominalizmu, po3tanawia­
jąc, że spłata zobowiązań winna na­
stąpić w tej samej sumie złotych, 
na jaką 11obowiązanie w chwili za­
ciągania opiewało. Poza tym dekret 
ustala, że zobowiązania zaciągnięte 
w złotych w złocie winny być spła­
cane w złotych obiegowych, licząc 1 
złoty ?.a 1 złotego w złocie. Przy 
zobowiązaniach opiewających na wa 
Jutę <'bcą, dekret nakazuje, w zależ­
ności od daty powstania zobowiąza· 
nia, przeliczenie należności na walu­
tę polską, bądź według ostatniego 
oficjalnego kursu, notowanego przed 
1 vrrześnia 1939 r., bądź według kur 
su z dnia powstania zobowiązania. 
De\ret ten normuje również sposób 
za.ciągania zobowiązań pieniężnych 
na przyszłość stanowiąc, że zobowią 
zimia zaciffgane przez osoby zamiesz 
kałe lub mające siedzibę na obsza­
rze Państwa Polskiego i na tym ob­
szarze płatne, mogą być pod rygo­
rem nieważności zaciągane tylko w 
walucie polskiej, chyba, że zobowią­
zanie zaciąga Sls,arb Państwa, Naro­
dowy Bank Polski lub bank, upo­
ważniony do tego przez Ministra 
Skarbu. 

Dekret z dnia 27 lipca 1949 roku 
o zmianie dekretu o nadzwyczajnym 
podatku od wzbogacenia wojennego 
wiąże się merytorycznie z omówio­
nymi ~~:ż wyżej przepisami dekretu 

o zaciąganiu nowych i określaniu 
wysokości nie umorzonych zobowią­
za!1 pieniężnych. Zmierza on do opo­
datkowania korzyści, jakie dłużnik 
osiąga z regulacji zobowiązań pie­
niężnych w sumie nominalnej. Ko· 
rzyści te stanowią wzbogacenie, pod 
legające podatkowi. Opodatkowanie 
tego wzbogacenia podyktowane Jest 
względami natury społecznej, w 
szczególności zaś zróżnicowanie ob­
ciążenia pod kątem widzenia klaso­
wego czyni zadość postulatowi ąpra 
wiedliwości społecznej. 

Opodatkowaniu podlega wzbogace­
nie, wynikłe na skutek uregulowa· 
nia powstałych przed dniem 31 sierp 
nia 1944 r., a nie wy11:asłych do dnia 
30 czerwca 1945., zobowiązań pi~-

. niężnych, zarówno prywittno-praw­
nych, jak i publiczno-prawnych na 
rzecz: 

1) Państwa, Związków Samorządu 
Terytorialnego, Przedsiębiorstw Pań 
stwowych i Samorządowych, Przed­
siębiorstw Bankowych, instytucji 
kred~•towych, Zakładów Uhezpieczei1 
i instytucji ubezpieczeń społecznych 
- bez względu na to, czy opierają 
się na jakimkolwiek dokumencie; 

2) Innych \\;erzycieli, o ile zobo· 
wiązania są lub będą zabezpieczone 
hipoteką„ bądi ustalone w księgach 
handlowych, bądź oparte na ugo­
dach lub orzeczeniach sądowych, al­
bo na aktach notarialnych lub uwie­
rzytelnionych notarialnie dokumen­
tach. 

Fakt wygaśnięcia zobowiązania do 
dnia 30 czerwca 19-15 roku powinien 
być stwierdzony, pochodzącym 
sprzed dnia 1 lipca 1945 r. dokume>'l 
tem urzędowym lub dokumentem 2t 

datą urzędownie poświadczoną. 
Podatek wynosi wielolU'otność no­

minalnej sumy· zobowiązania pienięż 
nego, stanowiącego podstawę opodat 
kowania. 

·wielokrotność ta określona zosta­
ła w stawkach następujących: 1) 
dla drobnego rzemiosła wielokrot-

( 3) 

Zd .unienie moje rosło tak szybko, jak dynia. Starzec patrzył 
na mni e oczyma świętego. Odetchnąłem i spytałem: 

- A j eżeli to prawda - to co pan robi z pięniędzmi? 
Podniósł nieznacznie ramiona, poruszył gałkami oczu od-

·~ekł: 

- Robię z nich znowu pieniądze ... 
- Po co? 
~ Zeby zrobić więcej pieniędzy ... 
- Po co? 
Pochylił się ku mnie i opierając się łokciami o poręcz fotel ~t 

f~ lekkim odcieniem zaciekawienia zapytał: 
- Czy pan jest wariatem? 't•, 
,_A pan? - odpowiedziałem pytanierr .... 

~ "'-tarzec oDuścił l'l.łowe i ooorzez zęby wycedzir. 

kowania stanowi równowartość do 
50 kwinta)j żyta. 

ność 10; ~) dla służby zdrowia, slu.l 
by technicznej i wolnych zawodów 
praco\\.-niczych - 20; dla przemysłu, 
han-ilu, kapitałów pieniężnych i 
praw majątkowych, sprzedaży przed 
miotów i praw majątkowych itd. -
40; 4) dla właścicieli gospodarstw 
rolnych, gdy pogstawą opodatkowa· 
nia podatkiem gruntowym wynosi: 
a) równowartość ponad 50-80 kwin 
tali żyta - 10, b) równowartość po­
nad 80-150 kwintaH żyta - 20, c) 
równowartość ponad 150- 200 kwin­
tali żyta - 30, d) równowartość 
ponad :WO kwintali żyta - 4C; 5) 
dla właścicieli nieruchomości oraz 
pozostałych osób nie wymieniony.::h 
w grupach poprzednich - 30. 

Wymiaru podatku będą dokonywa 
ły obywatelskie komisje podatkowe, Chrześci1'ańska Rada Ekumeniczna w Polsce a więc organa społecznego zaufania , 
przy współudziale urzędów skarbo· w •• ta 'W u z n a n •• em 
wych. Przy ustalaniu wysokości zo- a. 

n li I llll l I li I ITl l 1 1111 11' 
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bowiązań podatkowych obywat~lskie • d I • d k R d 
komisje podatkowe będą miały pra- I za OWO en1em e ret zq U 
wo przyznawania ulg w granicach do 
50 proc. w zależności od sytuacji h · w I ś · s · · · · n ·a 
gospodarczej podatnik11. Gwarantuje O OC ron1e O no Cl u m1en1a I WVZ On! 

Obo\\;ązek podatkowy ciąży \V za­
sadzie na dłużniku, który zaciągńął 
lub przejął zobowiązanie, a więc na 
osobie obowiązanej do wykonania 
zobowiązani.. pieniężnego. W przy­
padku jednak, gdy zobowiązanie wy­
gasło przez spłatę w kwocie prze­
wyż::;zającej sumę no~1inalną zobo­
wiązania, obowiązek ,podatkowy cią­
ży zarówno na dłużniku, jak i na 
wierzycielu, z tym, że na wierzycie 
lu ciąży ' on do wysokości '. woty 
przyj\>tej od dłużnika ponad sumę 
nominalną, nie wyżej jednak niż d" 
wysokości podatku obliczonego wg. 
odpowiedniej wielokrotności podsta­

. wy opodatkowania, na dłużniku zaś 
- do wysokości różnicy między po­
datkier' obliczonym dla niego w:!­
dług właściwej stawki a kwotą po­
datku ciążącą na wierzycielu. 

Przepisy omawiane11:0 dekretu za­
wierają postnnowicnia o zwolnieniu 
od podatku w określonych prz~rpad­
kach, a m. in. w przypadkach gdy 
dłużnikami są: 

to sprawiedliwy • rozkład ciężaru po- W AR SZA W A (PAP). Jak już po 
datkowego. dawaliśmy delegacja Chrześcijań· 

. Podatek jest płatny w wysokości sldej Rady Ekumenicznej w Polsce 
40 proc. przypadającego podatku w została ostatnio przyjęta przez pril­
terminie złożenia zeznania, tj. do miera Cyrankiewicza. Delegacja Zł\> 
dnia 15 października 1949 r., następ· i\yła premiero\Vi deklarację, w której 
nie w wysokości dalszych 40 proc. czytamy m. in.: 
podatk._u w terminie do dnia 1 gru- „Trzy ważne wydarzeni.a zaszły 
dnia 1949 r., reszta zaś, tj. 20 proc. w ostatnim czasie w dziedzinie poli­
podatku płatna jest w ciągu mie- tyczno-kościelnej, mianowiCie 0ogłosz~ siąca od doręczenia decyzji ustalają- nie uchwały Watykanu, dekret rzą­
cej wysokość zobowiązania podatko- du Rzeczypospolitej 0 ochronie wi>l­
wego. ności sumienia i v.·yznariia oraz list 

.Osot.y, na których ciąży obowiązek papieża do biskupów polskich.Wyda· 
podatkowy, obowiązane są zgodnie z rzenia te w imir prawdy oraz dobra 
postano~·ieniami dekretu, złożyć w religii i państwa wymagajll naświe­
terminie do dnia 15 października tlenia i oceny ze ._trony Chrześcijań-
1949 r., zeznanie do właściwego urzę skiej Rady Ekum~nicznej w Pols..:e 
du skarbowego. jednoczącej nie rzymsko-katolickie 

Wierzrciele, prowadzący lub mają wyznania chrześcijańskie. 
cy obowiązek przechowywania ksiąg . . , 
h 11 „.,n,ch z których wynikają na W zw1ązku z powziętą przez Waty 
ich rzec~ z~bowiązania pieniężne, ob I kan uc.h:vałą zawierając.ą groźlbę eks 
jęte postanowieniami dekretu, obo- ko~umk1 za. p;·zekonama .spo eczn.<>· 

· · d · • · ł · • ł . pohtvczne os w1adczamy Jednomysl-
''."1~zam są sporzą zic 1 z ozyc w a- nie 'ie stosowanie klątwy oraz in· 
sc1wym urzędom skarbowvm w ter- • . . .. 

· · d d · 6 ' d · "k 1949 r nych podobnych srodkow repres11, U· mm1e o ma par. 1nerm ·a . . h · · · 
informacje niezbędne dla ustalenia zywanyc 01.eraz przez papi~zy. w 

d tk bezwzględnej walce z władzą sw1ec· 
po a u. k · k ' · 1 d · Taki sam obowiazek dekret nakla ą 0 su~remaci.e ·o!icio a na pan· 
da na władze, urzę.dy i instytucje, stwem, .J.est niezgodne ~ duch_ei:i1 
zakłady państwowe i samorzadowe ~":angeln oraz z zasadami chrzesc1· 

• ' Janstwa a) Osoby pobierające wynagrodze sądy, zakłady ubezpieczeń, instytu- ". • , . . 
nia, do których mają zastosowanie cje ubezpieczeń społecznych, przed- . Pismo s'v: boW1em. Jasno i wyraź · 
przepisy o podatku od wynagrodzeń siębiorstwa bankowe, instytucje kre· me ~ozgran~cza pomiędzy obowią::· 
- pod warunkiem prT.ewidzianym w <lytowe i notariuszy, z tym, że ter- kami. człoW'.e~a względem Boga ,a 
dekrecie (do tej grirpy na leżą rów- min do sporządzenia i złożenia inf:)l" obowiązkami Jego względem pan­
nież osoby pohieraj;~ce emerytury, macji upływa w tych przypadkach z stwa. 
zaopatrzenia wdowie i sieroce oraz I dniem 6 listopada 1949 r. I („Oddawajcie co jest cesarskiego, 

cesarzowi, a co jest bożego Bogu"). 
Toteż nie znajdujemy w ewan­

gelii żadnego wskazania, które by 
wzbraniało nam przynależności Jo 
stronnictwa politycznego realizuj ~i:• 
go zasadę sprawiedliwości społecz- . 
nej i pokoju między narodami. 

Z gruntu fałszywe jest twierdze­
nie listu papieskiego, że kościół 
rzymski w Polsce nie korzysta :& 
wolności, że nauka religii w Polsi:e 
jest zakazywana, że religia rzym­
sko-katolicka jako taka jest prze.i· 
miotem ataków i prześladowań, i e 
chorym '!' szpitalach czy więzieniac:i 
odmawia się pociechy religijnej~ itp. 

Musimy z natiskjem stwierdzić -
głosi deklaracja - że hierarchia 
rzymska w Polsce Ludowej nie tylko 
utrzymała s"ój przedwojenny ma­
jątkowy stan posiadania, ale go zna 
cznie rozszerzyła. 

Z największym uznaniem - czy­
tamy w końcu deklaracji - powita• 
liśmy ogłoszenie dekretu o wolności 
sumienia i wyznania, zapewniające• 
go wszystkim wyznaniom nie tylko 
pełną swobodę "religijną, lecz także 
skuteczną oTironę przeciwko wszel· 
kim dy1;kryminacjom. Jesteśmy pr:re 
konani, że dekret, energicznie i wy 
trwale wprowadr.ony w życie, unie­
moi.liwi wrogom postępu nadużywa· 
nia religii do podrywania . podstalf' 
państwa i zatruwania ducha woln1>o 
ści oraz przyczyni się do zespolenia 
narodu polskiego ·w wielkim dziele 
odbudowy kraju oraz budol'l"Y Polski 
Ludowej". 

- Komiczny typ ... Zdaje się, że po raz pierwszy w życiu zda_ 
rza mi się widzieć takiego ... 

Po czym podniósł głowę i rozciągnąwszy wargi od ucha do 
ucha za czął mi się milcząco przyglądać. Spokojny wyraz jego 
twarzy dowodził, że uważał się widocznie za zupełnie normal­
nego człowieka. W jego krawacie tkwiła szpilka z niedużym bry. 
lantem. Gdyby to był kamień wielkości obcasa, może bym jeszcze 
cośkolwiek zrozumiał. 

Mam koleje żelazne. Farmerzy produkują towar. Ja dostarczam 
go na rynki. Obliczam ile należy zapłacić farmerowi, żeby nie 
umarł z głodu i·mógł nadal pracować, a resztę zabieram sobie, 
jako opłatę za przewóz. To bardzo proste. 

- Więc czym się pan zajmuje? - zapytałem. 

- Robię pieniądze ! - odpowiedział krótko wzruszając ra-
mionami. 

- Fałszerz pieni~dzy? - ucieszyłem się; zdawało mi się bo­
wiem, że jestem na drodze do dkrycia tajemnicy. Ale milioner 
dostał właśnie lekkiej czkawki. Całe jego ciało drgało, jak gdy­
by jakaś niewidzialna ręka łechtała go pod pachami. Raz po raz 
mrugał oczyma. 

-To zabawne! - powiedział i uspokoiwszy się obrzucił mnie 
zadowohnym spojrzeniem swych wilgotnych oczu. __: Niech pan 
jeszcze o coś zapyta - zaproponował i niewiadomo czemu wy­
dął policzki. 

Zasta"nowiłem się i ostro zapytałem: 
- J ak pan robi pieniądze? 

- A! Rozumiem! - rzekł kiwając głoW\. - To bardzo l)roste. 

- A farmerzy są z tego zadowoleni? 
- Sądzę, że nie wszyscy - odparł z dziecięcą prostotą. 

Ale wszystkich ludzi pono nigdy i niczym zadowolić nie można. 

Zawsze znajdą się tacy, którzy zrzędzą ... 
- A rząd panu nie przeszk adza? - spytałem skromnie. " 

" - Rząd? - powtórzył i zamyślił 'się pocierając palcami 
czoło. Potem jakby sobie coś przypomniał, kiwnął , głową. -
Aha„. o ci... w Waszyngtonie? Nie, oni nie przeszkadzają. To 
bardzo poczciwi ludzie„. Niektórzy z nich należą do mojego 
klubu. Ale r zadko ich widuję... Dlatego czasem się o nich 
zapomina. Nie, oni nie przeszkadzają - powtórzył i natychmiast 
z zaciekawieniem zapytał : • 

- Alboż istnieją rządy, które przeszkadŻają ' ludziom robić 
pieniądze? 

Poczułem się zawstydzony swoją naiwnością i jego mądrością. 
- Nie - powiedziałem po cichu - nie o to mi chodzi... Wi­

dzi pan, sądziłem, że czasami rząd powinien by zabraniać javvnej 
er~bieży ..• 

I 

{d. e.n.l 
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Łódzka ·szkoła. Partyjna wznawia wykłady 
UUUUUUCllPUUUUOUU 

Otwarcie 111-go kursu dla w,ykładowców partyjnego szkolenia podstawowego 
Punktualnie o godz. 7.30 rano Komitetu Łódzkiego PZPR tcw. 

oihszerina i'ala \\Ykładowa LódZr UZdańskl 
kiej Szkoły Partyjnej zapełniła \V cz<;-~ci art~·st.n'znei urony­
się liczna. •bo aż 128 osobową, sto·!.\ci, tow :\lichal~ka. ahsol· 
grupą. słucha czy. Przyhyl i d<>- ąen tka Paó.:;two\\'ei W ~·ższe.i 
słow.11ie W"Zyscv. Xa g·odz. 8-ę, Szkoły Teatralne.i odczytała ze­
zostało zapowiedziane uroczyste hrann-m tekst przysięgi tow. Sta 

nina w 1924 r. 
Grty sk-0i1czyh1, na sali długo 

rozln·zmie"8.ł\- okla::-ki.' 

przez tow. Stalina, to wytyczne 
drOgi. któr\\ mv kr<>czyć mamy. 

·?: * 
Bezpo~!'edu io po zakoi1czeniu 

m·oczy~totiei. ''" Łódzkie.i Szkole 
Pai·t:v.ine.i rozpoczęły się normal 

otwarcie III~go miesięcznego lina, wyg·los·~one.i po śmierci Le- R. Sch. , 
kursu dla wykładowc~w partyj ~~~~~--':._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- To nie była tylko cicść arty 
śtyrzua -- po\Vircl7ial sze.p-tem 
jeden ze słuchaczy do swego są 
siada - to b~-1 pienn;zy piękny 
wYklad. Przy~ęga, złożona 

ne zajęcia. 

.llego srkOlenia pr>dstawowego. 
"-śród zebranych panuje Ul'O­

cz.n;t,\' na;;:trój. 'Yielu z nich po 
kilkwna,:tn a nawet kilkudzie­
sięciu latach przerwy siada 
z;1ów prz,· <:zkolnvm st01liku. 
Dawno 1wże„tali byĆ uczniami, 
i dlatego może tak ochor7.0 po­
W1'acaja znów do nauki. 
Choć towarzy<:ze na ogól się 

nie z.naj1,1., jertnak kilka minut 
"-,-pólncj ohecno«ci na sali "''._ 
kładowe.i "Pl'a wia. że w;;zyi'c~· 
czuję. się sobie blisc,· i pomię­
cl7.y zehran~·mi w~-wią.zują. się o­
ż~·wione i <:errlel'zne rozmowy. 

* * * 

o usprawnienie pracy Z w Zawodowych 

Obrady rozszerzonego plenu1n 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Fracowników Przemysłu Spożywczego 

Ostatn;e posiedzenie rozszerzone-! łach i nadać im właściwy .kie:unek I ustanną walkę o pokój .. W tym 
go Plenum Za.rządu Głównego zw. pracy. Fodobn:e przedstawia się sy- celu Plenum postanavna powo-
Zaw. Pra.cowników PM:emysłu Spo- tuacja i na flclocinku młodzieżowym. lać w miesiącu wrześn:u, we 
źywczego, było czymś w rodzaju W dyskusji nad obu referatami wszystkich. zakładach pracy P~~e. 
małego zjazdu ogólnopolskiego pra- towarzysze wysun~li pod adresem. mysłu spozywczego. stałe Kom1-
CO\.Vników tej ważnej gałęzi prze- Zarzadu Głównego szereg- zaTzutó\\t, tety Obrony PolrnJu. przygoto-
mysłu. Brali w nim bowiem udział jak zaniedbanie akcji socjalnej, nie- wać obchód Międzynarodow~go 
n:e 1ylko członkowie Zarzadu ale i Dnia Pokoju, pogłęb:ć w szere-
przedstawic:ele Rad Zakiadowvch. dostateczna realizacja uchwał n . gach związko'vych międzynaro-

J Kongresu i in. Po dyskusji Plenum b · 
mężowie zaufania. przodownicy pra dową solidarność ro otmczą 
cy i rac1'onalizatorzy ze wszystkich podjc;ło kilka uchwał 1 zaakcepto- przez łączenie każdej akcj: w o-
. · wało zgłoszone przez Prezydium re- b' · 

Uro-r7.V.<:to.?•ć otwarcia kur~u zakładów przemysłu spożywczego. wlu<'je, poświęcone sprawom pro- bronie pokoju z pogłę ian:em 
za~w.ia dyrektor szkoły tow. Vłiś Referat o uchwałach n Kongrc- dukcyjnym, związkowym i politycz- przyjaźni.: braterstwa .. z klasą ro-
niewska. ~lówi o tym, .J.ak to su Swiatowcj Federacji Zwiazków nym. botn:~za .mnych kraJOW ze Zw. 

Zawodowych, wyvłoslla tow. F'.wo- Rad7•eck1m na cz~le .. 
p.odrzas n.n.l)]'Zednich kursów to- " W jednej z nich poświęconej &pra Plent11n zobow1ązuJe Frezy-

„~ warska - sekretarz Centralnej Ra- ,· , . • . · zw1· z-
\Varzysz(> dzięki usilnej prac~· dy Zw:azków Zawod. wie walki o pokój czyt;imy m. m- d .um . wszyotk1e ogr:1wa .. ą 
na.d s<>bę, UZYskali wcale niezfe · . nyrni: ku do przeprowadzenia akc11, ma 

wyni~i. h~·„ w::.~~\~ z~~:~~i!~~!Y o/g1;n~~~~~= W rF:adlcizr.aaccji.i' tz1c,~wZaałwSw1.ia8to1.ewrpej nja1,eceiFunandcue;uzuuhM1101.ręzdeznyinea1r· 0zda
0
s;vrae-j 

- -''\. poc vuzili prz~rież z roz· _, · · "' . · v. · - · . ~ • 

ne .. Jak wynikało z referatu spra- niowego Plenum Centralnej Ra- Solidarności. ustanowionego 
nych .;l'Odowisk. różne po.<:iatla- wo:dawczego s~~~et~r:>:~ Z;inądu dy Związków Zawodowych - pr:r.Pz II Kongres Mediolańsk'.. 
li wyk<:ztalćenie . Prz\'łn· li do Głowne.e:o. fow. Roz:imlm~v.o. rnrza- rozszerzone plenarne posiedzenie dla nie~ienia pomocy Zw;ązkom 
s;;;koły rohotnin· i un.ę.llnicy. d7.en~e Cent:a,in~j Rady Zw. Za'".: Zarządu Głównego Zw. Zaw. Fra Zawodowym. walcząc~·m w obro-
Ohok wvrho;nrnkó\Y !'Zkoł~- po- z dn?a 1 kw:e.nia hr. o centr2l'z::ic1i cown:ków Przem. Spożywczego, nie interesów klasy robotniczej. 

Str I 
-, 
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Ostrożnie porcelanq! 
Pra.~a amerylrm\ska doniosła, że na terenie b. obozu koncentracyjnego 

• u; Daclta1L robotnicy niemieccy wjęci ~li obecnie wybieraniem gliny z gro­
bólt', w kt1irych pochowm10 20 tysięcy ofiar ubozu. Gli11a t.a ma być użyta 
1u=ez pry1-vatnych przedsiębiorców do produkcji wyrobów porcelanowych ( !) 

Ostrożnie wi.ęc z niemiecką porcelaną, produk()Waną z gliny, w którą 
wsiqkła krew męczeńskich ofiar hitleryzmu! 

Na tle tej historii, będącej jeszcze jednym, tragicznym przypomnieniem 
niezliczon,·ch zbrodni niemieckiego faszyzmu, jakże różowo, jakże sielan­
ko1vo wyglc1da spotka11ie brytyjskiego namiestnika· w Trizonii - gen. Ro­
bertsorw z„. przedstawicielami schumacherowskich związków zawodowych, 
k:ór::y zebruli się na zjeździe w llannowerze. Pełen ojcowskiej troski i :iy· 
czlitrości generał ofo1iadc::ył swym podopiec::nym, że „będzie rozwijał 

{lr::yjame stosunki i sąsiedzką wśpółpracę między W. Brytanią a narodem 
niemieckim (to znaczy mieszkańcami Trizonii), że „należy zapomnieć o tym, 
co stliło się w przeszłości, zapomnieć o skutkach drugiej wojny światoo.iej, 
l;tóra pozosta16.ła tyle goryczy w stosunkach między Niemcami a innymi 
/:rajami. · 

SprnH'ę podnoszącego co raz śmielej głowę nacjonalizmu i rewizjonizmu 
w Niemczech Zachodnich złotousty mówca z/Jył paroma frazesami, nato­
miast w kmlcu swegÓ przemówienia zapeiniił rozerztuzjazm.oivanych schu­
machero1t'cÓ11·, że i on sam i jego koledzy (tj. tl'ysocy komisarze USA i Francji) 
rlolożq ivszelhich starań, aby zulrielić jak najd11lej idącej pomocy i poparcia 
zflchodnio·niemieckiemu „rzqdou>i" li:'. Bqnn„.". Jeżeli przypomnimy, że 

• 11/mmt tera:: Klaśnie p. Cliurchill i jego 1wlitvczni przyjaciele zajm1Ljq 
sil{ ęorliwie organi:acją „komitetu pomocy" dla hitlerowskiego zbrodniarza 
1rnje1mego - gen. M111111stei11a, któremu grozi zwdużony stryczek, - to 
otr::ymamy niell'ielki lecz bardzo u.ymowrzy „przekój" poglądów, tendencyj 
i nasrroiów reakcji brytyjslriej w stosrmlw do 11eo-hi1Teraroskich kamratów 
:: nruł. Renu. 

GPn. Robp,-rso11 i p. Churchill radzi by im - jak to się mówi - przy· 
rhvlić nieba. O g1dazd}ri :i: tego nieba dla ,.ukochanych synqw i córek 
niPmil'cJ...ich" stara się - t<' ~ce.i niewy.~łarl'ionej dobroci - papież Piru Xll. 
~fono tPi 1t·=m,~zajqcej harmonii d11.~:;. mimo h·ch sPrdec:mych zabiegów 
; .<tarań. będ:;iemy pamiętać o porcelanie :i: D11chau i w ogóle o tym, „co 
.•tal o się 1c przeszln.foi". 

B. D. 
• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Wi'zerhnej znaleźli !'il,' stu<le•nci. fundu::zy zwią<kowych. oparte na zobowiązuje się prowadzić nie- Klim. 

a na~·et ah~Ol\veiiri w~ższych now~m svs~mie pob'erar'a opłat ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

zakłndów naukow\·c h \Y;.zy..;n· c7łonkow'Skich. spowodowało pocz:it 
uez,,-li ;;>jo razem. ·1 p.okon.\-'waii ko-wo znac;i:ny spadnk ich "-'"Pł~·wu. 

" • Ostatnie> jednak oddółł~· uspra,vnl-
te samfll Tl-Or7.~tkowe trt1dności ly te prace : persnektvwy na prz~·­
~a urz_\-!'iele i profe<::or-0wie zada s?'łość przedstawiają :;;ę wcak nie-

1
• 
B. I I iernosc 

.il;l sobie może r~·tauiP: cz~- jr;.t źle. bra-k • wiary we wł·asne siły 
to możlh\'e, łl\· Judzie o różnym . Przoduie oczyw1sc1e War~zawa. 
wyk;;ztałceniu u ny li ;;ie razem? ma.iąc wpłacone 82 proc. ~kłiid('k. 
.·a:;za· orlpowierlź na to je-st Pnzo~tałe oddri<itv wpł'lciły mnlei. 
je<lna Tak, io je;-;t możliwe. Naigorzej przrn~t~wia $ię ta spra-

wa nieslf'ty w f,oozi. 
- ~Y się uczymy marksizmu- Tow. Rófań~k: zwrócił następn:e 

leninizmu, a nasza nauka jest U\\•agę na słabą d7iałalność m-:żów 
})O\rzebna wszystkim, robotni- zaufania. co powodu;e. że zorgani­
kOm, chłOpom, inteligentom, zowane już w 80 proc. grupy zwiaz­
wszy&łklm, którzy budują. z na-1kowe nie przeiawiają jeszcze nak­
mi sOcjalizm. 7.ytej aktywnoki. Niewątuliwa wi-
z kolei. pr7.emówienie rto 7.g'J"()- nę ponoszą tu Z~rząd_Y Od?z'.ałów. 

m ;:i,rf 7.<>n rr h WYtrłosił Sekretarz któ;e ma.ł? tl\\'flg'1 P.osw:ęcaJą '<z ko-
. ,, Jemu męzow zaufania. 

Odbudowa pomnika 
na .miejscu katastrofy 

Zwirki i Wigury 

Przyczyny 
Do konkur•m o najlepsze ze­

Spt>ły tkackie przystąpiły wszy­
stkie :.. .. .• dy 1 · ···-lniane .• 
prócz jednego. Na pró.in" s7•''~" 
my w spi<.;ie PZPB Nr 21. Xie 
zgłosiły one ani jednego zespo­
łu. Nie czują s;<' na siłach czy 
te:i: po prostu przeoczył" tę spra 
we? Ta cl '!'ttl!'a m":W" ość wvda­
je ·się mniej ·prawdopoda'fma, 
gdyż „akcja konkursowa" zato­
czyła szerokie krP<>'i i wiadomo­
ści o niej dotarly 1.fo w~zystkich 
zakątków Polski. 

* 

poważnych niedomagań w PZPB Nr 21 
kretariac:~ rady członków komi- w zabawach. Kierownictwo zakh 
tetu: dów wita więc z radością zapo­

- My n:e możemy przystąpić wiedź wprowadzenia kontroli dzia 
do konkursu. Żadna, dosłownie, łalności lekarzy Ubezpieczalni Spo 
żadna z naszych tkaczek nie wyko łecznej, zbyt lekkomyślnie wyda-
nuje baz akordowych. jących zaświadczenia i niekiedy 

PRZYCZYNY ZŁA nie badających wcale pacjenta. Do 
o PZPB Nr 21 p;saliśmy już 2 opuszczających dni pracy należą 

mit>siące temu. Wskazywaliśmy nawet niektórzy mężowie zaufa­
wówcz:is na przyczyny r.1ewyirn- nia, nie ma więc mowy, aby moglt 
nywarna I?lanu ilo~iowego, z któ oni w jakimś stopniu przeciwdz:a 
rych naJ·ważnieJ'szą było~'ozpo1'Zą łać złu, zakradającemu się do za­

kładów. dzeme dawnego CZP ł., aby 
wzorcowe zakbdy wykształciły fO A organi~acj.a ~odst~wowa? , . 

Jak donoszą z Cieszyna Czeskie;:o 
w miejscu. gdzie we wrześniu 1932 
roku zg}nęli śmiercią lotniJ<ów ](pt. 
Żwirko i inż. Wigura, rozpocz•~IO 
wst®ne prace poi! budowę pomni­
ka. Stanie on na miejscu, gdzie 
przed wo,lną ustawiony był kamień 
pamiątkowy oraz mauzoleum, zm­
szczone w okres~e wojny i>rzez 
Niemców. Nowy pomnik stanie na 

Rozpatrując protokóły posiedzeń 
Zarządów Oddziałów można st\\rier­
dzić. że pracują one bezplanowo, 
przez co \Viele spraw nie moie do'­
czekać się rozwiązan~a. Jednym z 
1>0dstawowych n:edociągnięć jest 
zaniedbanie odcinka kobiecego. W 
przemyśle spożywczym. na ogólną \V PZPR Nr 21 odbywa się wł.<iś 
ilość 133 tysięcy członków Związku, n;e pierw~zc .~branie Komi 
mamy 45 tysięcy kobiet. Spośród tetu Współzawodnictwa. Ruch 
nich tylko znikoma .część bierze. u- współzawodnictwa jest tu dopiero 
dz:ał w pracach Związku. Kobieta w zaczątkach. Przepstawiciel 
- członek. Zarząd-u; czł_onek R::i?y Związków Zawodowych zapytuje 
Zakładowe], czy tez mąz zaufania. ~ k, 

bie robotników ~pośród zupełnie Tow. K.rolas1k Jest Jednoczesą1e 
surowego elementu. W PZPB Nr prz.e~odmczącym Rady. Za~~ado-
21 tkacŻki pracuja na 28 kros- weJ 1 se~ret~rzen: orga::i1zacJ1 p~d 
nach. Młode rototp;ce stale zm!e- s~awoweJ. Ni.c wi~c dz wnego .. ze 
niają się, nie mogą do tej pory u- me _r~dz1 ~obie ani "!' i:rac.Y zw1ąz 
porać się z hazami. Podobnie wy-,~O\HJ, am "!' party{neJ. Nie po~ra 
gląda sprawa majstrćw, którzy w fił .stworz:>'.'c "".'. zak>adac~ sp.ręzy-
70 procentach nie posi.1riaja do- steJ organ~zacJl, odpowi~d~1alnej 
statecznvch kwalifikacji. PZPB Nr za t?, C? .się w fabryce dzieJe. Or-
21 odcz~1wa ogromny brak odpo- ga:iiza::Ja p~zy PZPB_ ~r. 21 wyk~ 
wiedniego personelu techniczne- ZUJe całkoWity brak micJatywy 1 

poczynań w jakimkolwiek kierun 
ku. W zakładach, mających ' być 
wzorcowymi, potrzebny jest sekre 
tarz, który wolny od dodatkowe­
go zajęcia potrafi kierować 
organizacją, opartą o zdyscyplino 
wany i odpowiedzialny aktyw. 
Zakłady muszą zwalczyć plagę nie 
usprawiedliwionych nieobecności 
i ogólnie panujące nieusprawiedli 
wiane przeświadczenie, że baz w 
tkalni nie można wykonać. Bazy 
te można i trzeba wykonać, tylko 
należy usilniej, niż dotychczas 
szkolić tkaczki, personel majste:i.·­
ski i czynić ich odpowiedzialnymi 
za powierzone im zadania. Należy 
mocno postawić współzawodni­

ctwo i zgłosić zespoły do konkur­
su, pobudzając w ten sposób tka­
czy do wydajniejszej pracy. Spo­
dziewamy się, że 1 października 
wśród startujących zespołów nie 
zabraknie również tkaczy z PZPB 
Nr 21. H. Sam. 

· cokole wysokośc: 7 metrów. 

to bardzo rzadkie 2:jaw:sko. W zw:ąz Io spr,,~vę _kon nsu. I wnet p~da 
ku z tvm należy otoczyć w:ększą o- odpow1~dz dyrektora produkcJ1 : 
pieką referaty kob'.ece przy oddzia- wszystkich zorganizowanych w se 

Nasi korespondenci fabryczni piszą go. Zakłady · poszukują dobrych 
tkaczy i majstrów, lecz dotych-

Pomysł, który p rzyn I' o' sł 16.54·000 zł oszczędności cza~an!~~~t~~~~~a, ob. Malanow 
• • • ska, uzyskuje najwyżej 90 procent 

Jednym z 'J>Oważniejszych pomy. \ nislawa Wilczka, który skonstruował 
sl6w racjonalizatorskich w zakładach specjalne łożyska sprężynowe do wal­
PZPB ~r 6 jest wynalazek tow. Sta· ków odbiorczych na krosnach !kac. 

PZPB Nr 5 
budują żłobek 

'I/•! tych dniach robotnicy „baweł· 
r.ianej piątki" przystąpili do budowy 
nowego żłobka. kt6ry pomieści 150 
dzi€ci. Na oznaczone rniej~ce już 
zwozi się mate1iał budowlany. Naj· 
wic;C'ej radują się kobiety, zatrudnio· 
r.P. w PZPI1 Nr 5, które dotychczas z 
h1aku niiejsca musiały zostawiać 

Ewe dzieci w domu. Wyczekują nie· 
c.ierpliwie kiedy ukończona zostanie 
budowa i kiedy ich male1'l.kie pocie· 
chy będą mogły spędzać tam pół 

· dnia pod troskliwą opieką pielęgnia­

rek. 

'MECZ PILKAJłSKI ROBOTNIKOW 
I PRACOWKIKOW UMYSŁOWYCH 

PZPJG Nr 1 

sienia odpowiedniego budynku syste 
mem gospodarczym. Prace przy budo 
wie zostały już ukończone. Obecnie 
Z'lwarto umowę z przedsiębiorstwem 
ir1stalar:yjnym, które zajmie się urzą 
ci1eniern wnętrz. 

Podwórze zakładów przybiera tak· 
że całkiem inny wygląd, niż dolych­
czas. Tam, gdzie był piach i kamie· 
nie, powstają gładkie betonowe chod 
r.iki, a obok, gdzie rosły chwasty, 
pod spruwną ręką robotników po· 
ws1ają ścieżki i trawniki, przy któ· 
rych ustawione będą ławeczki. 

kich z materiału, przeznaczonego na wykonania bazy. Tow. Rozpierska, 
ziom. W ten sposób walki te po wpro. znana przodownica, inicja-torka 
wadzeniu pewnych ulepszeń technicz- wielowarsztatowości w PZPB Nr 
nych przynio~ły naszym zakładom 4, która od pół roku pracuje tu­
oszczędności w wysokości 1.653.360 taj jako in.<>truktorka w tkalni, nie 
złotych rocznie. Ponadto tow. Siani- Szcz~dzi sił, aby nauczyć tkaczy 
sław Wilczek wprowadzi! nowy spo. pracować dobrze i wydajnie. Ja­
sób wymiany tych wałków. System 
ten wyklucza uszkodzenie innych czę- kość produkcji poprawiła się nie-
ści składo\\'ych krosna np. nóg bidło. co. W ubiegłych miesiącach wy­
wych. tarcz przerzutowych, bideł, ni. kończalnia PZPB Nr 4 wykonała 
ciclnic itp. z towarów PZPB Nr 21 około 80 

Tow. Wilczek jest synem robotnika. procent primy, a i w bieżącym mie 
Ojca stracił w 14-ym roku życia. Po- siącu nie jest źle pod tym wzglę­
szedł do fabryki, aby pomóc matce w dem. Lecz plan ilościo-.vy nadal 
utrzymaniu licznej rodziny. nie jest wypełniany. . Trzeba za­

Dyrekcja m1s1ych zakładów, widząc znaczyć, że i Centra.by Zarząd 
nieprzeciętne zdolności tow. Wilczka Zwiazku Bawełnianego nie przeja 
postanowiła skierować go do Techni. wia ·większej dbałości o zakłady, 
cum Włókienniczego celem dalszej Nr 21. Od półtora miesiąca nie 
nauki w umiłowanym zawodzie. Zna. k 
jąc ambicję i zdolności tow. Wilczka, mianowano jeszcze kierowni a 
wierzymy, ie w niedługim już czasie tkalni, a poprzecl.ni kierownik zu 
marzenia jego zostaną w pełni zreali- pełnie nie nadawał się na to odpo 
z?wane i za)mie o~ stanowisko. na ja. lwiedzialne stanowisko. 
loe w_ pe.Im zasłuzyl. ~o~. W1l~zek NIEDOSTATECZNA PRACA 
stał się .Je?n.ocześnie. dz1ęk1 swojemu ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 
ulcpszenm 1 innym dohrym pomysłom, 
wzorem mistrza oszczrdnoś~i i wspól Nie wymieniliśmy jeszcze wszy 
~ospodarz~ fabryki. .smutn4 woną dkich przyczyn niedomagań zakła 
Jest .tułai. '.Y!ko to, ~e low. \\ il~zek dów Nr 21. Dziennie przeciętn:e 
do dnia d~1s1cJsze:z.o me otrzyma! J~sz- dwóch tkaczy nie stawia się tutaj 
C7.f' pren111 za swo 1 wynalazC'k . Czyzhy . . . . 
Komisja Racjonalizatorska, ktora pro- do J?rac.Y. N1esum.1enm t~acze z)a 
jekt wynalazku aprobowała i wprowa- WlaJą się następme z zasw1adcze­
dzila w życie, zapomniała o nagrodzie? niem lekarza, chociaż nieraz pod 

czas ich nieobecności w fabryce 
J. Kossman widziano ich handlujących na 

korespondent fabryczny PZPB 6 „Wodniaku" lub uczestniczących 

Tkalnia PZPB Nr 4 

O upowszechnienie oświaty 

Konferencje nauczycielskie 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego 

W Okręgu Szkolnym Łódzkim odby- I międzyszkolne w granicach gminy, 
ly się dotychczas konferencje nauczy. n1iędzyg-minne i m1ędzypowiatowe w 
cielsk1e w trzech o~rodkach wojewó. walce a likwidowanie a11alfabetyzmu, 
dztwa. Dalsze konfenfucje odbęd<! się zwiększenie frekwencji uczniów w 
w 13 miastach powiat.owych w dniach szkofach oraz wzmożenie czytelnic-
17 i 18 bm. Na konferencji w Zgie- twa. · 
rzu, Radomsku i Skierniewicach zebra W przy jętych rezolucjach nauc~ycie 
ni dokonali przeglądu swej dotychcza le deklarowali zobowiązania swoie w 
sowej pracy, poddając prace te imali- zakresie ideologicwego doskoaalema 
zie i krytyce. Na czoło obrad wysunęły kadr nauczycielskich przez samo­
się wgadnienia takie, jak likwidacja ksztalcenie i kształcenie zespołowe, 
analfabetyzmu. upowszechnienie nau. włączenie się do ofensywy polilyczno­
c1,ania, podnoszenie stopnia organizacyj oświatowej 1 w walkę z siłami wstecz 
nego szkół i umożliwienie w ram;ich nymi. 
planu 6.letniego wszystkim uczniom Zebrani podkreślili, że nauczyciel­
szkoły podstawowej ukończenia 7 kl. stwo polskie potępia politykę Wa.tyka 
tej szkoły. nu zachowując pozytywny stosunek 

Zebrani na konferencjach nau-czy. do duchowieństwa, współpracującego 
cieli zainicjowall współzawodnictwo z Państwem. 

Dożynki na Psim Polu 

W niedzirlę, dnia 18 bm. o g•Jdz. 11 
rano na boisku sportowym PZPB 
1"r 2 przy ul. Ogrodowej Nr 28 od· 
bę-.!~ie sit; mecz piłkarski między pra 
cowmkami fizycznymi i umysłowymi 
jedwabniczo-ga~anteryjnej „jedynki". 
p, dczas zawodow przygrywać będzie 
01kiestra wojskowa. Calk0wity do· 
chód z tej imprezy przeznaczony zo· 
i.tc.ł na odbudowę War5zawy. 

DOBOROWE ZESPOŁY TKACKIE 

Oddział I PZPB Nr 9 donosi o wy· 
rikach pracy trzech zespołów tkac· 
'kich, które przystąpiły do konkursu. 
Od 1 - 7 września zespól Vvincen­
tl'go Grysia wyprodukował 60,4 pro­
cc·nt ek~try, 35,1 procent primv, 
4,5 procent sekund I braków. Zespół 
ł ranclszka Zawady wyprodukował 

42,3 procent ekstry, 51,8 proc:ent pri· 
my, 5,9 procent sekund I braków. Ze· 
spół Ireny Szczepaniak od.dał w cią·· 

gu tego tygodnia 40,1 procent ekstry 
5'.l proc. primy, 7,9 proc. sekund i 
b1aków. 

pierwsza ukończyła Plan 3-letni -

&7.ATNIA I ŁAlNJA W PZPB Nr 21 

Robotnicy PZPB Nr 21 odczuwali 
dotychczas dotkliwie hrak szatni i 
łaźni. Zabrali się więc sami do wznie 

Jak sobie czytelnicy nasi przypo· 
min'ają, pisaliśITJy niedawno o tow. 
Wincentym Grvsiu, jako g mistrzu 
o5zczedności. ls«.m) 

Tkalnia PZPB Nr 4, znana z pro· 
dukcfi wysokogatunkowego towaru, 
tym razem daje o sobie znać, składa­

jąc meldunek o przedterminowym 
W/konaniu planu 3-letniego. Plan ten 
miał być wypełniony do dnia 15 listo 
~ada, natomiast „czwórka" ·u.kończy· 

ła go z dniem 27 sierpni11. Obecni~ 
wszystkie wysiłki załogi skierowane 
sa ku szybkiemu i przedterm'.nowemu 
wykonaniu planu rocznego. Należy 
pcdkreślić że tkalnia PZPB Nr 4 jest 
plerws~ym zakładem przemysłu ba· 
wełnlaneao. który ukończył plan 3· 
letni. 

Ogólnopol<•kie· uroczystości doźynkow e odbyły się dnia 11 bm. na Psim 
Polu nod Wrocławiem. - Na zdjęciu chłopi w strojach regionalnych de­

filuja :z wieńcem iloży11kowym nrzed trybuna. 



) 
łłr. I 

Szkolenie 
ideologiczne 

Podstawowym zadaniem .tia· 
azej organizacji jest wychowanie 
mJodzieży, a jedną z metod WF· 
chowawczych stanowi szkolenie 
ideologiczne. 
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' Dla~o się szkolimy? Dlate­
go, że przy pomocy szkolenia 
możemy wysuwać wci'łŻ nowe 
kadry działacey młodzleżc:hvych; 
dlatego, że w ten sposób podno­
simy uświadomienie polityczne 
cxłonków organizacji, gdyż dzii:­
ki temu moiemy pracować sku­
'teczniej ! lep!l!j dla Polski Lu­
dowej. 

N!~gp2_1B-!119B-!!_9!11~ Budapeszcie 
Co ujrzałem co słyszałem podczas Kongresu 

Wspomnienia przewodniczqcego Zarzqdu to samo wrażenie . 
Wojewódzkiego ZMP kol. Feliksa Starca My, w b udowie i oni w walec 

Młodzleł ZMP-owsk:1. rozumie 
znac-.tenie sZilrnlcnla i t·trr~ r:h1:t­
nicj zgłasza się ·na kursy. Nauka 
początkowa nie zaspakaja j~a­
nak całkowicie głodu wiedzy. 
Chcemy się dalej uczyć - mó­
wią a.bsolwenci pierwszych kur­
sów, a niektórzy podkreślają, że 
są na ra:zie zbyt słabo przyg"to-' 
wani, aby ro:zpocząć pracę samo 
kształcenh;.wą. 

nie jesteśmy osamotnieni. Przy na 
Niedawno powróciłem z Budapesztu do Łodzi. Choć szym boku stoi cały postępowy 

znów znalazłem się w gronie kolegów i wznowiłem swe nor- świat. 
malne zajęcia, myślami wracam stale do owych nie.;:apomnia- "' '* * 
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nych dni Kongresu. Delegat młodzieży amerykań-
Są takie chwile i takie obrazy, które na zawsze pozostają skicj, ksiądz katolicki z Filadcl­

w pamięci. Wystarczy przymh.nqć oczy - a znów widzimy je fii powiedział: 

ZMP.owskie skrzydła 

Zainteresowanie dla s11raw 

z całą wyrazistością. - Wbrew imperialistycznej po 
. To, na co patrzyłem i to co słyszałem w Budapeszcie, ży- .Jityce Watykanu, my, księża ka­
je we mnie stale i chyba nigdy mi z pamięci nie wypadnie. toliccy służyć będziemy ideałom 

ojczyznę. Buduje ją tak, jak i my, wiary katolickiej, ideałom miło­
w szkołach, na roli, przy warszta ści bliźniego, służyć będziemy po­
tach. Każdy metr tkaniny, wypro kojowi. 

Odwiedziny w modelarni lotniczej 
Utworzona n:espelna dwa miesią­

ce temu modelarnia l<>tnicza Zan:ą­
du Łódzkiego ZMP cieszy się w:el­
kim powodzeniem wśród kolegów. 

szkoleniowych wśród Z'.\'IP-ow­
ców oraz ich słuszne _u wagi sta­
ły się żródłem inicjatywy Za­
rządu Łódzkiego Zl\-IP. W uieią­
cym roku niemal pn:y wszyst­
kich kołach ZMP powstaną. ze­
społy s'Zkołenio.we, które prz~ra­
biać będą. materiały, przewidzia­
ne :IM"Ogramem szkolenia I-go 
stopnia. Wyższą formą szkolenia 
- będą kursy wieczorowe, któ­
rymi objęci zostaną absr>lwencl 
kursów podstawowych. W dal­
szym planie pracy przewidziana 
jest również organizacja scmi­
na.rlum polityt'Ztlego. {formy po­
średniej pomiędzy samokształce­
niem a kursami). 

Z tych pobieżnych in.i'ormarjl 
WYnika., że w bieżą.cym roku Za­
rząd Łódzki postawił pr:r.Nl sobą 
rozległy plan pracy szkolcnio 
wej, aby on jednak przyniósł 
pożądane rezultaty, wszyscy lrnle 
d zy winni zrozumieć wagę spl'a­
wy i współpra.cować przy rea.Ii­
zacji słusznie pomyślan'.!go szko­
lenia wielost opniowego. 

Trzeba również aby uczestni­
cy przyszłego szkolen~" Lał>rali 
się już do roboty.. Nie należy o­
graniczać się do czekania na o 
ficjalną inaugUrację kursu, !c<'Z 
zaraz. od dziś, trzeba zabrać się 
do intensywnego czytania. Ll'ktu 
ra pism i książek, zalecanych 
przez ZMP, stanowi najtrwalszy 
wkład w walkę o podniesl~nie 
poziomu ideologicznego organiza 
oji. 

(J-K) 
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D o Budapesztu przyjechaliśmy 
wieczorem. Miasto odpoczy 

wało po całodziennej pracy. Po­
witano nas scrdeczaie. 

Z delegacjami włoską, czecho­
słowacką, indonezyjską i amerY­
kańs~ą spotkaliśmy się nazajutrz 
po przyjeździe - przy śniada­
niu. Widzieliśmy się po raz pierw 
szy, a jednak nagle poczuliśmy 
się zupełnie sobie bliscy. 

Jak zacząć rozmowę? przecież 
nic znamy żadnego z język6w na 
szych wsp6łtowarzyszy. Nie zna­
my, - a jednak znaliśmy. Pace 
- to było przywitanie, a p6źniej 
wsp6lnie, tak jak każdy potrafił, 
każdy we własnym języku za­
śpiewaliśmy „Awanti popolo''. 
Pierwszy kontakt został nawią­
zany. P6źniej, czego nic mogły 
wyrazić słowa, wyrażały gcstv. 
Porozumiewaliśmy si« w ten spo­

We wsi;ystkich dzielnicach ZMP w s6b doskonale. 
Łodzi 1 w województwie odbyły się w • • • 
ubiegłym tygodniu konferencje akty- Mfodzież polska i demokratycz 
wu szkolnego. Miały one na celu k 
zapoznanie ZMP-owsklel rnJodzieży na młodzież nicmiec a mogą zna-
s1kolnej z aktualnymi zadaniami poli leźć wsp6lny język. Jeden z ko-
tycznyml 1 organizacyjnymi ZMP. leg6w, delegat młodzieży niemiec-

" '* * kiej, powiedział: 
Zbiórka uliczna na Odbudowę War - Granica OdrY i Nisy jest 

szawy przeprowadzona przez Zarząd · k · M ł d · N" 
Łódzki ZMP w ubiegłą niedziele przy gramcą po OJU. y, m o Zl iem 
niosła ogółem - 150.155 zł. Spośród cy nic dopuścimy do tego, ab_t• 
kwestarzy wyróżnili się: z Górnej kiedJ1kolwiek powtórz}1ły się 
Lewej kol. kol. Łysakowski i Olek- straszne ch~ile sprzed 10 laty. 
~iak (4014 zł), z Górnej kol. kol. Ro- „ '* * 
nianiuk i Wierzbowski (.'.1662 zł.) oraz I d · • f k · ł 
kol. kol. Kozłowski z Górnej Prawej =--: ~ło z1ez rancus' a . 1 m o-
t Imirowlcz ze Staromiejskiej, którzy dz1ez v1etnamska, wspolme zor-
:r:ebrall 3568 zł. ganizowane w Swiatowej Fcdera-

" '* * cji Młodzieży Demokratycznej 
Koło ZMP przy .Wydziale Chemlcz- stać będą na straży pokoju - po-

nYm Państwowej Szkoły Techniczno • d · ł d 1 f k ' 
PrzemysloweJ w ramach miesiąca wie zia e egat rancus 1, - wrę 
Odbudowy Warszawy ofiarowało czając kwiaty swemu ż6łtosk6re-
2.soo zł z przeznaczeniem na Central mu-przyjacielowi z Vietnarnu. · 
ny Dom Młodzieży\ Koło ZMP wez- * '* "' . 
wało pozostałe koła i organizacje 
P.S.T.P. do podjęcia współzawodni­
ctwa w tej dziedzinie. 

Młodzież Chin Ludowych bu­
duje swą wolną, demokratyczną 

dukowany rękami wolnych Chi11- * '* * 
czyk6w, to zwycięstwo. Każdy Na zakończenie kongresu uli-
mctr tkaniny u macnia walkę 0 po cami Budapesztu przemaszerowało 
k6j, utrwala władzę ludową w 1 OO tysięcy młodzieży węgier­
Chinach i p omaga tym, kt6rzy skiej. Był wiecz6r. Każdy z u­
prowadzą walkę na froncie. czestnik6w d efilady trzymał w rę 

t6~ ~l;~~kY~hsi~r~~~~l p:z:dst;;:,; ~~:coch;~~~~~li~ 0 ~:~~l~~~:,Pf ;;~ 
ciclom walczącej G recji i Vietna- nic tylko wzrokowe. - Otaczają 
mu upominki w imieniu młodzie- ce nas owego pamiętnego wieczo­
ży swego kraju. ru morze płomieni to był symbcl 

nierozerwalnej solidarności całej 
- To sukno na mundury woj- młodzieży, to był s;\'·mbol niespo­

skowe, wytworzone zostało przez żytcj energii w walce 0 najwyż­
robotnik6w w naszej wyzwolo- szy cel ludzkości _ 0 pokój. 
nej ojczyźnie. Bracia, nic jesteś- * .,,, * 
cie sami w. walce. Tak jest ~ni spę.dzon:vch w 

Słowa młodego Chi11~zyk_a, tłu: Budapeszci~ me mozna zapom-
maczone na wszystlue Języki, nieć _ kończy · d · 
brzmiały jed nakowo i wywołały I kol. Starzec. swe opowia anie 

Jak spędziłam wczasy 
----~----

Koleżanka Hejzral wróciła z Bułgarii 
3 tygodnie pełnego wrażeń pobytu 

' wśród serdecznych pobratymców 
:Koleża~ę Hejztal sP.otkałem w po I Jest przecież aktywistką Związkl\ 

ciągu, dązącym z Sofa, przez Buka- Młodzieży Polskiej, jest członkiem 
reszt, Budapeszt do Warszawy. zarządu fabrycznego - jej wyjazd 

- Zapewne jest Polką - pomyśla I był 'Y'ięc nie tylko osobistym wyróż­
łem - spogląaając na znaczek ZMP- meme!ll• ale i .zaszczytem dla koła, 
owski w klapie jej płaszcza !foj9 do k~orego nalezy. Musi więc po po­
przypuszczenia okazały się słuszne. wroci7 do pra".y opowia<lać nie tylko 
Ja!1ina Hejzral jest Polką, a co wię- 0 kwiatach, p1ękn_vch budynkach,. o 
ceJ - przodowniq pracy w Ośrodlcu papryce (o tym tez opowie), ale wm­
Kąnfekcyjnym Nr 2 w ŁodzL Skąd ~a przede wszystkim _mówić o życiu 
jedzie tym międzynarodowym pocią- ~ pracy lud':1 _bułg~rsk1e!!'o, o młodzie 
giem? · zy bułgars~1e3. Wiele więc pytań za-

dawał'.1, wielu . rzeczom się przyglą-

Wchodzimy do modelarni. W jas­
nym, obszernym pokoju, przy dłu­
gich stolach zarzuconych tajemn:­
czymi wykresami. pracuje k:Jkuna­
stu adeptów sportu modelarsh"iego. 
Jedni z zapałem wyoii1ają skrzydła, 
inni wykańczają smukle korpusy. 
Praca idzie pełną parą. 

Uwagę naszą rwracają gotowe już 
modele, um:eszczone na oddzi~ym 
stole. a wśród n:ch piękny model sa 
molotu z dumną nazwą: „ZMP -
Łódź" - dzieło kol. Wieruckiego. 

Instruktor modelarni. kol. Bred­
sznajder: nie może na razie służyć 
nam informacjamL Stale jest obl~­
żony przez młodych modelarzy i 
musi udz'.elać im wyjaśn:c11. Cht')p­
cy chcą poznać od razu wszys'.;~:e 
tajnild ulubionego sportu. Słyszymy 
fachowe wyrażenia, zapytania, uwa­
gi. 

Próbujemy nawiązać rozmowę z 
chłopcami. Wszyscy są pod wraże­
n:em pienvszej próby YJ1?del:, któr,1 
odbyła się ubiegłej niedzieli, na lot­
n:,;ku w Lublinku. 

- Termika była zła - informuje 
nas 14-letni instruktor, ale jak.1ś pc­
szło dobrze. Najlepiej p0vrodb się 
kol. Machale. Jego model utrzy:my­
'Nał się w powietrm 2 minu~y 1 45 
sekund. Ale rekord ten rie ut:-zyma 
się długo, - dodaje :n'.>j rozmćwC'c;. 
- Zdystansujemy go przy nas~ępnej 
~=ól :e. 

larn; kol. Wieruck:. - Tworzymy 
nowe wzory i kon'strukcje. Nasza 
praca to nie tylko mHy sport C'zy za­
bawa. Jestem pewny, że z tych :mło­
dych zapalonych modelarzy wyjdą 
przyszli konstruktorzy i lo~nicy. 

- Modelarnia · nasza jest czy1ma 
cały dzień i otwarta jest dla wszy~t 
kich, zarówno ZMP-owców, jak c. 
młodzieży n:ezorganizowanej. Pra­
gniemy. bowiem, aby WSZYS"-Y rozmi­
łowani w modelarstwie i lotnictwie 
mogli pogłębiać tu swe w!adomości 
i stawiać p ierwsze kroki w swej pra 
cy. 

Wprawdzie n!e bardzo znamy się * • • J. L. 

na tajnikach budowy model:, lecz en Od Redakcji· Kol g · .„ s · ą 
.t\.~zjazm pr~cy mło~ych k_onstrukto- cym się modclarst~~;:· 1;°;d~Je~y 
row upewma nas, ze sbw3 czterna- do wi"adomos·c· · ·M d 1 • - L t 

1 t 
. . . , ~ i, ze o e ;u n.a o -

sto e mego rozmowcy me oy.y p.ie- nicza przy Zarządzie L6d!1r:m Z:!\1P 
ch,~ałkam!. I przyjmuje zapi.sy w każdy wtnrek i 

- Nastawieni. jesteśmy na pracę sobotę w godz. 17-20 ·Jv lokalu przy 
twórczą, - mówi kierowmk mode- ul. Piotrkowskiej 262, U-gie ~iętro. 

Osiągnięcia i 
ZMP-owców 

bo.lqczki 
z PZPJG Nr 8 

- Jadę z Bułgarll, gdzie wraz z dała 1 skrzętnie wszystko zapamię­
grupą innych przodowników pracy tala. Opowie swym kolegom i star­
ze wszystkich gałęzi przemysłu prze szrm towarzyszom o stale podnoszą­
bywałam ponad· 3 tygodnie na w cza- ceJ _się. stopie życiowej w Bułgarii, Niemal wszyscy wiedzą, że Pań· 1 ki Wierzbicka, Piwońska i inne o­
sach. ~ '~1elk1m przywiązaniu i miłości do stwowe Zakłady Przemysłu Jedwab- siągajl! ' 108 procent. Na ogólną ilość 

z twarzy kol. Hejzral widać, że L.Wiązku Radzieckiego, tow. Stalina, niezo-Galanteryjnego Nr 8 są naj- 85 współzawodni.czących w P ZPJI} 
jest szczęśliwa. dumna, a co najważ- ta~ powszechn_ym w tym kraju. Opo . większymi z2kładami tego typu w Nr 8 46 osób stanowią właśnie Z::\1P­
niejsze, dobrze wypoczęta i przygo- wie 0 głębokim smutku, jaki zapa- Łodzi, a jednymi z największych w owcy, a wszyscy z 68-osobowego ko­
towana do dalszej pracy w fabryce. nował wśród mieszkańców miast i Polsce. Mało kto jednak wie, że w ła, którz~· zatrudnieni są bezpo~red­
A praca kol. Hejzral musiała być rze wsi po śmierci ukochanego nauczy- oddziale PZPJ": Nr 8 w Dąbrowie nio przy produkcji. 
telna, skoro spotkało ją takie wyróż ciela - tow. Dymitrowa i o nieugię- p1·acuje dobrze koło ZMP. Lecz to nie wszystko. Kurs dla 
nienie. tej woli ludu bułgarskiego kroczenia analfabetów może b~.·ć słuszna. dumą 

Ni~ potrzebuję wiele wypytywać 
sympatycznej koleżanki o wrażenia 
ze spędzonych wakacji. Ona sama 
pragnie jak najszybciej podzielić się 
swą radością i wspomnieniami. Ma 
ich tyle, że na razie, trudno je wszy­
stkie zebrać 1 jakoś uporządkować. 
No, bo trzeba powiedzieć i o podró­
ży przez Czechosłowację, Węgry, Ru 
munię, podróży, której każdy odci­
nek był czymś nowym, dotychczas 
niewidzianym. Pierwszy w życiu wy 
jazd zagranicę pozostawia niezatarte 
wspomnienia. Nowe kraje, nowi lu­
dzie, a wszyscy tacy serdeczni i choć 
odmiennymi mówiący językami, tacy 
hliscy, wzajem się rozumiejący. A po 
tern przyjazd do kraju, ktlry wydał 
Dymitrowa, kraju słońca, róż i wy­
tężone] pracy - do Bułgarii. 

drogą kto' ą o k śl"ł o · Na czym polega praca wzorowa • r n wy re l • powie Z.MP-owców. Kol. Kubiak okazała się o filmie z pog b t D ·t tego koła - zapytał mnie jeden z rze u ow. ym1 rowa„ ~l~ tylko dobrą pracownicą, lecz i 
podczas wyświetlania którego obecni l !egów. swietnym pedagogiem, jej uczniowie 
na sal~ widzowie - młodzi I starzy, Na tym właśnie, że jest ona niemal zaś czynią coraz lepsze postępy. 
robotnicy i chłopi, kobiety i mężczyź wszechstronna, na tym, że ZMP-ow- Dobrze pracują ZMP-owcy w 
ni - słowem wszyscy, płakali szcze- cy walczą o jakość i ilość produkcji, PZPJG N 8 p · 
rymi, z głębi" serca płynącymi· łzami·. d 1 • k lt 1n , • t . .r . . iękne, są rezul taty ich prowa zą a (CJę u ura o-oswia o- d ł 1 1 'Vł Naprawdę, lud bułgarski głęboko t l - · zia a i;osci a e„. aśnie to „ale" wą, zorgamzowali kurs dla analfabe- sta t k kochał swego w1·elki"ego syna. Trze- , · b nowi ros ·ę prz.ewodniczacego ko-tow oraz iorą udział w akcji łącz- ła 1 1 nrł d l -ba będzie również opowi'edzi"eć 0 ,„1·e1 • co · n o arczy ;:a. ' ności między miastem a wsią. p · d b kim zapale do pracy członków SNM-u - racuJemy o rze, chcemy pra-
(Zwi~zku Ludowej Młodzieży) , który Rezultaty dobrze zorganizowanej ~ować jeszcze lepiej. Pragnęlibyśmy 
skupia około 80 procent bułgarskiej pracy koła ZMP nie dają długo na Jednak,_ aby Centrala otoczyła nasze 
młodzieży, i przekazać koleżankom siebie czekać. Młodzież ZMP-owska koło większą, niż dotąd opieką, aby 
adresy robotnic bułgarskich, pragną- zdobywa. sobie autorytet wśród star- P~:zJ'..SZ~a ?am z pomocą w organiza­
cych korespondować ze swymi towa- szych i niezorganizowanych. I czyż CJ: sw1ethcy, kącika oświatowego i 
rzyszkami z Polski. może być inaczej? Młodzi robotnicy kołk~ s~ortowe~o._ ~dpowiednie wy-
Długo będzie wspominać kol. Hej- nie tylko nie ustępują starszym, ale posaz?me naszeJ swietlicy umożliwi 

zral swój n -dniowy, a zdawało by wspaniałe wyniki pracy młodzieżo- n~~ Jeszcze lepszą pracę kulturalno-
wych przodowników pracy są przy- OSWl~tową .. A_ przecież stałe podno­

sie trwający jedną chwilę pobyt w kładem, godnym naśladownictw:i. s~eme. w:l;'mkow naszej pracy orga­
Bułgarii. Długo I obszernie opowla- Snowacz kol. Zbychowski wykonuje m zacyJneJ - łest ambicją każdeg".> 
dać będzie 0 żywym zainteresowaniu, 126 procent normy, a w zespołach ZMP-owca z „osemki" i całej orga-
jakie okaz~li Bułgarzy dla dzieła od- tkackich przodownice pracy, koleża".l.- nizacji. (J-K) 

Serdeczne powitanie ze strony go­
spodarzy - związkowców bułgar­
skich, transparenty i okrzyki na 
cześć przyjaźni bułgarsko - polskiej, 

Gdy dojeżdżaliśmy do wsi Ossowa- I Spracowane rę~e niezręcznie jesz- ~ojus~u ze . Związkiem Radziecki~, 
Niwiska w powiecie wieluńskim, za· 1 cze trzymają ołowkl. Na papierze 11 .kwiaty, kwiaty, ca~e na.ręcza ~w1a-
czął mżyć drobny deszcz. Motor pra- powstają. niekształtne litery. to:w·. Russ~, War~a'.· Sofia - Jedna 
cował z wysiłkiem, a kola pozosta· M, o, t, o, r, m1eiscowośc bardz1e3 urocza od dr~-
wiały w rozmoltłej ziemi głębokie Motor - słowo zostało napisane. giej, a ws~ędzie ta s~a ży_czliwośc, 

budowy 1 przebudowy Polski, dla od 
budowy Warszawy. Słyszeli oni i zna 
ją z fotografii wspaniałą Trasę W-Z, 
znają nazwiska czołowych lJrzodow­
ników pracy, wiedzą o współzawod­
nictwie 'i o przedterminowym wyko­

NU§z honhur§ 
Nauka i praca naszym hasłem 

ślady. Po wykonaniu zadania twarze ożywi- serdecznośc dla gości polskich. 
Zatrzymali.śmy się przed gmachem ~y się. ~a~ały zdania, że motorem mo Kol. Heizral' czuła się początkowo 

szkoły. zna młocie, ze... onieśmielona i zażenowana tym 
- Trzeba tu .. ~ędzle przeczekać I wspólnie poczęliśmy opowiadać wszystkim. A potem„. Potem te uczu 

deszcz postanowihsmy. sobie o lym, w jaki sposób motor po- cia przeszły i kol. Hejzral zaczęła 
Na nasze spotkanie wyszła ze szko- może chłopu w jego pracy, kto i gdzie rozmawiać, pytać, zwiedzać, opowia-

ły koleżanka Róg. maszynę dla chłopa wykona, jak bę- dać. 

nywaniu planów. 
W czasy kol. Hejzral .skończył_v 

się. Wracd do pracy. Wie, ze swe m e 
zapomniane chwile ma do Za\~ię· 
denia Nowej Polsce, Polsce Ludo-
we j. N. 

- Dobrze, że przyjechaliście. dzie wyglądało życie człowieka wsi, --------------------------------
powiedziała. Zobaczycie, jak to nasze gdy elektryczne i spalinowe motory 
koio ZMP przystąpiło do walki z a- będą spełniały najróżnorodniejsze 
nalfabetyzmem. Zaraz rozpoczyna się czynności. 
lekcja. Proszę, wejdźcie do sali szkol Późno już było, gdy się pożegnallś 
nej. my. 
Małą klasę w godzinach wieczoro­

wych zapełniają. zupełnie inni niż za­
zwyczaj uczniowie. Naftowa lampka 
skąpo oświetla salkę. Pochyleni pilnie 
nad książkami siedzieli starsi mężczy 
źni i kobiety. Było ich ośmioro. Po­
czątkowo nasze przybycie oni~śmie­
liło nieco zebranych, lecz wkrótce 
oswoili sie z nami. Rozpoczęła się 

... "" ... 

lekcja. 

Tego. samego wieczoru, w tym sa­
mym niemal czasie, gily w miejscowo 
ści Ossowa-Niwiska uczono się pisać 
słowo "motor", w czternastu innych 
miejscowościach powiatu wieluńskie­
go odbywały się podobne zajęcia w 
zorganizowanych przez ZMP-owców 
zespołach początkowej nauki czyta· 
nia 1 pisania. B. Saługa 

1.x 

, 

Temat 1 - Praca 10 
Pozornie mogło by się wydawać, l w ubiegłym roku szkolnym , zw r ó­

że postępy w nauce i wyniki pracy cić uwagę na wyniki naukj nasz.ych 
przy warsztac:e - to dwie różne kolegów. w :emy, że wgląd organiza­
sprawy i że pomiędzy nimi n ie ma cjli w te sprawy niewątpliwie ko­
jak:egoś związku zal~żności. J ednak rzystn ie wpłyn:e na wyniki n auki 
t ak bynajmnie j nie jęst. uczniów Szkoły Przemysłowej. 

Praktyka wykazała, że cl spośród W dniu rozpoczęc:a roku szkolne-
nas, którzy wykazują dobre postępy go, w dniu - k t óry zbiegł się za­
w nauce, są również wzorowym: ro- razem z wprowadzenliem nowego re 
botnikami. gulaminu premiowania za wysoką 

Nasi ZMP-owcy, zatrudnieni w jakość produkcj:, rzuciliśmy nastę­
brygadach r emontowych, w większo pujące hasło: ,,Pilna nauka w ~ko­
ści są u czn!ami szkoły przemyslo- le, - to podnoszenie kwallfikacji ~a­
wej. Postępy w nauce , w dużym wodowycb, t o nasz ZMP-owski 
s topniu wpływają na lich pracę w wkład w walkę 0 wysoką. jakość pro 
fabryce. Dlatego też nasze kolo po- dukcji". i" 
&tanow.ło w stopniu wiekszym_ nil -..... Koło ZMP przJ P ZPB Nr 5, 
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ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

• umie 
Wykonanie planów oszC1zędnos­

ciowych jest dla poszczególnych 
zakładów pracy swego rodzaju eg­
zaminem, świadczącym o dojrza­
łości organizacyjnej i politycznej 
załogi. 

Plany te we wszystkich zakła­
dach pracy oparte były na realnych 
podstawach. Tak załoga fabryar.na, 
jak i kierownictwo zakładu analizo 
wały wszechstronnie proponowane 
sumy oszczędnosciow..:, ::H.w1crm.a­
jąc możliwość ich wygospodarowa­
nia. Podejście klasy robotniczej de 
zagadnień oszczędnościowych ce· 
chowała głęboka rozwaga i troska. 
Wyrażała się ona w stałym likwi­
dowaniu marnotrawstwa, zm111eJ­
:.;za11iu odpadków i podnosrzen1u 
jakości produkcji. 

_oszczędnie gospodarować 
Tylko ta załoga fabryczna wygo­

spodarowała zaplanowane sumy 
oszczędności, . a nawet znacznie je 
przekroczyła, która pamiętała o 
planie oszczędności w codziennej 
swej pracy, a nie tylko - od świę­
ta. 

Fabryka PasO\y, Artykułów 

Technicz11ych i Rymarskich w •ro­
masczowie miała zaoszczędzić w u­
biegłym półroczu 9 milj, 552 tys. 
Zaoszczędzono 12 milj. 277 tys. 
wykonując plan w 1:.:!8 procentach. 

Poważną część tej sumy bo 
8 milj . 555 zł. stanowią oszczęd,10-

ści, jakie uzyskano na surowcach. 
w tym wypadku.na skórze. 

Surowca spotrzebowano dokłaa­
nie tyleż samo, co w ubiegł~·ch 

okresach, a towaru wyprodukowa· 

no znacznie wi~cej. I w tym wlaś-. \ tow. Mariana Bukowskiego, kraja­
nie tkwi ,,tajemnica" tej oszczJct- cza z galanterii. Dalej tow.· ::ltefa­
noścj. Poprzez zastosowanie racjo· na Krupę, głównego . krajacza rz 
nalnych metOd pracy przy wyl;:t•;- działu rymarskiego (uprząż, pitsy 
jach, oraz przez przeprowadz·~111t głO\\·ne itp). Z działu paf-r.\'i'1:i zaś 

scisłej, wielokrotnie kontrolowanej wymienić tr2..:'ba brygadz1st~ tow 
kalkulacji przydatności surowca Józefa Szymańskiego. 
udało się osiągnąć te rezultaty. Właściwe pojmowanie zagad111eii 
Sprawę oszczęd 11 ego gospodaro- oszczędnościowych przez zał )gę 

wania surov,·cem komplikuje spowodowało, że wprowadzono w 
ogromna roizmaitość produkowa· fabryce ::;kór kilka pomysłów rac 
nych tu artykułów. W popularnej jonaiizatorskich. 
na terenie Tomaszowa „fabryce Duże oszczęduości przy.niósł pro 
<ikór", wyrabiany jest bogaty a;;or jekt starszego m~jstra produkcji 
tyment artykułów. Począwszy cd tow. l<"'ranciszka Kucia z 'l'omaszo­
pasów tqmsmisyjnych, kończąc na wa. 
galanterii skórzanej. Projekt ten polegał na :zastoso-

Mimo to załoga daje sobie aosko waniu tzw. ,.azerpów", (to jest od­
uale radę. Do .,mistrzów oszczędno- padków powstających przy ście­

ściowych" zaliczyć tutaj należy nianiu skóry) do produkcji zeló-
wek klejonych. Dziś w rzakładzie 

W drugiej połowie bieżąc~~o / 
-..n ; esiąca zorganizowane zos~'\ną 
na t e 1·;..o1;0 .,..,.,,~ .,~~ ~··· ... ,,_ -~-.sto-

ści zw1ąz;;me z obchodem 150-lećia 
urodzin Wielkiego Poety ro>=yjskie 
go A. S. Puszk.na. Większość aka 
demi1 odbędzie się w }:'oszcze -~ól­

rych ;;. .kładach pracy. Udział w 
urocz:-.·stościflch wc:>zma ponacito 
uczniowie szkól podst;iwow:v<'h n­
raz mło(!zież z gimnazjum i Zf> 

szkół zawodowych. 
W tym samvm mm0iwięcej cza 

sie, a \vięc po 20 ?m. zor1?'11rzowa 
na zost~mie w naszym mie:kie wy­
stc:wa pam· qtek r<> Puszkinie. 
Obejrzeć tu będziemy mogli nierw 
sze "·vr1 · 1 u tworów poety or .=tz 
fotografie rękrJpisów lub p:erw­
szych w:vdań d:>:ieł Wystawa obcj 
mu je całość spuśc .znv wiel',d-2g) 
poety bratniego narodu rosyjskie 
go 

Dzięki wspólzawodn-ictwu pracy 
powsta11ie ncwa gałęż pracy, -
produkcja zelowek z surowca. któ­
ry ongiś pozostawał niewykorzyst:.: 
ny. „Szerfy", których nie można 

użyć do wyrobu zelówek służą 

znów do lamowania pasów strażac 
kich. Jest to pomysł tow. Tadeu­
sza Skórl{i. 

Wystawa m·eścić s;i; będzi~ w 
salt szkoły Nr 1 przy ul. Woi~!:a 
Falskiego. 

Zatrzymani 
za opilstwo 

PZPW 28 realizują w terminie plany produkcji Ostati:_'o \atrqmani zostali za 
PZPW Xr 2~ '<ą., pod wzf!łi;'· 

dem ilości rzlonkó\\" rnłog-i naj­
"·ięk..;z~ mi zakładami branży 
wełnianei na tereniP Toma.-.zo­
wa. PO\\·:::tały onp na ~kutek k{)­
rna'<al'.ii bardzo wiPlu rl1·0Jrn~· rh 
rzc;;tok1·oć nu" et kilkuk1·-0,;no­
w,·r11 fabrn·zek, rozrztH'<}lff('h 
po całrm n1ie~cie Dzi;;ifl.i z:\kla 
dv po~iadaję. już tYlko 5 otl<l7.ia­
łów na terenie Toma:-:zowa. 

Pisząc o wykonaiu planów pn­
dukcyjnych całego zakładu trze­
ba stv.rierdzić, że uu;eżniony jPst 
w poważnej mierze od dobrej :nh 
złej pracy wykończalni. Lipiec hył 

na terenie tutejszych zakładów 
m:e:>iąccm, w którym z:rnc;rna 
część pracowników korzystała z 
urlopów. mimo to jednak ogólnie 
wvkonano w tym miesiacn „ 
P7PW Nr 28 plan w 110 .2 proc.e·1-
tach. Bierzemy pod uwagę W.\' k111_ 

czalnictwo w zakresie własnych 
mateti;1łów. (to znAczy u sieiJie 
wyprodukowanych) jak i mater!a 
16w przyietych do wykończenia. 
W sierpniu natomiast wykonacie 
planu procentowo znacznie zmala 
Io. W:vr"Ża się ono mianowicie cyf 
rą 10l'i.7 nrocent własnej prod11k­
cji i 100.7 procent nrodukcji z in 

lustr ocie sanitarno~ porzqdkowe 
przeprowadzone będą w całym kraju 

Po·wołana z inicjatywy Min:ster tamo-porządkowej w miastach i 
stwa Zdrowia Komisja Międzymi na wsi. wszystkie instytucje, 
nisterialna, do zadań której n.ale przedsiębiorstwa i os,oby, k,tóre 
ży skontrolowanie' wyn'i.'k.ów akcji nie zastosowały się do wydanych 
sanitarno.: porządkowej w c-alym zarządzeń będą pociągnięte do od 
kraju, przeprowadza od dnia 12 powiedz'.alności. 
bm. lustracje w woj. poznańskim Sprawy zaniedbań. które spowo 
i wrocławskim. dowały szkody natury gospodar-

W pozostałych województwach czej, Komisja przekaże do rozpa 
zespoły Komisji rozpoC2ną dzia~ trzenia Komisji Specjalnej do 
łalność w najbliższym czasie. I Walki z Nadużyciami i Szkodnic 

Po przep~owad~e:iiu szc~.egół~- twem Gospodarczym. 
wej kontroli wynikow akc11 sam- ---

Loa ie z 

Zebranie kombatantów 
W dniu 2 bm. w sali teatralnej 

Domu żołnierza w Łowiczu odby 
ło aię zebranie sprawozdawcze z 
odbytego w Warszawie Zjazdu 
Kombatantów. • 

Referat sprawozdawczy ze Zja· 
zdu wygłosił przewodniczący miej 
scowego Oddziału Związku by­
łych więźniów politycznych Leon 
Masz ta nowi cz. 
Drugiąi mówcą był tow. Szcze· 

panik, członek Zarządu nueisco­
wego Oddziału Związku Uczestni 
ków Walki o Niepodległośc; i De 
mokrację. Następnie zabierali 
głos tow, Słomka, tow. A. Tom­
czak, tow:. N.iedziela, tow. God· 

lewski i tow. Wasiak. 
Mówcy podkreślali, że C'lłonko 

wie łączących się organizacji -
biorą udział w walce o pokój. 

Na zakończenie zebrani iedno­
głośnie przyjęli rezolucję, w któ 
rej czytamy: 
„Uroczyście zapewniamy Rząd 

Rzeczypoopolitej i Prezydenta 
Rzeczypospolitej, że zawsze i 
wszędzie będziemy stać na straży 
socjalizmu i będziemy też stać na 
straży pokoju. 

Tylko w soiuazu ze Związkiem 
Radzieckim widzimy szczęśliwą 
przyszłość dla naszego narodu •· 

o. L. 

nych zakładów. przyjętej do WT­
koi1czenia. Wszystkie podane tu 
cyfry obrazujące wykonanie pla­
nów prod11kcyjnych, "\\'Zględnia­
ją juz zobo\\iązania załogi pod:le­
te w ciągu bieżącego roku dla 
przyśpieszenia wykonania roczne­
go i trzyletniego planu gospod 'ff 
czego. • 
Bylibyśmy jednak bardzo dale­

cy od prawdziwego obrazu wyko 
nania planów pr<idu.kcyjnych w 
PZPB Nr 28 w Tomaszowie. jeżeli 
nie powiedzielibyśmy kilku słó;v 

o samej załodze .. o tych. którzy 
plan ten reąlizują, O tkacz~c11, 

przę<lz1lnikacn, folusznikach, pn­
cownikach suszarni i wielu wielu 
innych. 

Znaczna ezęsc całej załogi 

ka Markunia i Tadeusza Bogusław 
skiego. Wśród pozostałych zespo 
łów biorących udział we wsp'5łz:1 
wodnictwie wyróżnić należy ze­
spół Nowak Marii. który uzysk::!ł 
ostatnio pierwszą , nagrodę na od 
dziale „neperni". Dobrymi wyn1ka 
mi poszczycić się może zespół Ja­
na Kocika z przędzalni i Jana Ko 
mara w suszarni. Tkaczami, któ­
rzy osiągają zawsze dobre wyniki 
są Jerzy Kalinowski Tad~u-;z 
Szewczyński. 

Wykorzystanie suro~vca jest więc 
na tutejszych zakładach nieomal 
stuprocento"Vl'e i zadecydowało o 
tym, że załoga fabryki skór w To­
maS:zowie . przekroczyła plaii 
oszczęd1 t ości owy. 

Trzeba stwierdzić, że oszczęd­

ność w ten sposób pojęta i podob­
nymi metodami realizowana jest 
najzdrowszą i najwłaściwszą for­
mą oszczędzania. 

opilstwo: 
1) Kudliński Piotr, zam. ul. War 

szawska 84, 2) Prokop'uk Broni­
sław, zam. wieś K::mewka, gm. 
L'.bor>1ia. pow. R ·,-a Mazowi e~-

19, 3) Gładoch Stanisła\>1.·, zam. 
ul. Lcczionćw 76, 4) Bury 'Vlady­
'.ław, zam ul. Krn,„<irska ~o. 5) 
.Jasiński Tadeusz, zam. ul. Mir~::­
\'iego 62, 6) G?reck1 ,Jerzy, zam. 
Młynarska 28 - Kaczka. 

Powiatowo Konferencja 
odbędzie się 17 • I 

Nauczycielsko 
18 b.m . PZPW Nr 28 (oowyżej 50 pro-

cent) bierze l\i.dilał we współza- . W dniach 17 i 18 bm. odbędzie J · Prócz zagadn; eń programowych J Konferencja budzi zrozumiałe 
wodnictwie, i to zarówno w zespo się w ?omaszo~ie. konfer~ncja na poru~za~e będą na ko.nf~rencji ~a za interesowanie wśród miejscowe 
lowym jak i indywidualnym. 0 00 ~~~yc,elsk:a. „ktoręJ , .zadame~ ~ę- gadnt<>n1a społ_eczne, 1ak1e stawia I go nauczycielstwa. Należy przy­
łem udział w tym ruchu bi~ ·ze · dZłe • podsumowanie • wymk,QW przed nauczycielstwem Pols ka Lu puszczać, że przyczyn: się ona do 
900 członków • załogi, „ Z<>rganizo- pracy. w_ r?k~ ~szkolnym 194~-49, rlowa. stworzenia właściwych form na-
wanych zostało 75 · zespołów. v1 o~az omowieme wytycznych l p1a .Jest to: upowszechnianie osw1a uczania w demokratycznej szkole. 
których współzawodniczy 541 o- now na rok szkolny 1949-50. tv opieka nad dzieckiem. organi- Mł d · · k · ł t ki h 

'b p . W ciagu tych 2-ch dni obrado- • , . . . o ziez sz o omaszows c 
so . oza tym na tuteJszym te!"e . b d. . T . 

1 
ł zowanie kursow początkoweJ na- przygotowuje na konferencję sze-

nie zorganizowane zostałv ró·.v- wac ę zie w omaszowte o co o uki czytania i pisania dla doro- . . . . 
nież młodzieżowe zespoły· współza' 500 nauczycieli z pobliskich oko- ł h . k d b . reg imprez. Między mnym1 ucz-

d · t D ·1 h i· lic. Zebrania odbywać się będa s ~c kołpie _a na ułrsdar.m.' za- niowie i uczennice Liceum Han-wo me wa. o na] epszvc za i- · m1esz a ym1 przez m o ziez r"-, . l ' R b . D K I v--
czyć należy zespół cerowaczek ua w sa 1 o otmczego omu u tu b t"' . . hl k .t dloweito wystąpią z Weselem" 

I A „ c . fi o ulezą i c ops ą i p. . r " 
czele z przodownicą Pelagią J alP1 ry przy u · rmu zerwane]. · „ • . Wyspiafu;kiego. Przedstawienie 
bowska.. Ponadto wv. różnia.ią się NaJ·ważnieJ·szym zadaniem ia Ponadto na konferenCJl omowio db az· · 17 b k ń 

·' · ·' - b d · budo o ę ie się m_ po za o cze 
zespoły Krystyny Wójcickiej. Kry kie stoi prze.z konferencją ~est n: . ęt ą sprawy zhwiązk.ao.nłe .z i'et11·c niu pierwszego dnia obrad na 
,styny Marosik. \Vacławy Twar- przygotowame kadr nauczyciel- \\me wem nowyc . sz , sw . ' 
dowskiej. Wśród zeS'połów mlo·lz\e skich i wychowawczych do zadań or~z. zaopa~~y.wa~· e .cor~z ~o ba~- scenie Robotniczego Domu Kul­
żowych tkackich na pierwsze miej jakie stawia przed nimi nowy pro dzieJ roz~viJa~ąceJ się s1ec1 szkoł tury. 
sce wysuwa się <brygada Francisz gram nauczania. w odpow1edme pomoce naukowe. 

Lęi500-letni gród Slow.iański 
odkryli prehistorycy łódzcy w Tumie w powiecie łęczyckim 

We wsi Tum pod Łęczycą. stano 
wiącej obszar dawnego grodu łę­
czycki ego, prowadzone są od roku 
przez Łódzki Ośrodek Badań Pre­
historycznych pod kierowmctwe;n 
prof. dr .. Jażdże\">.ilk ;cg:> i mgr. I{a-

mińskiej prace badawcze. Prace te 
są częsc1ą ogólnopo1s.1t1e:n nauan 

w ramach przygotowań do tzw. 
„Millen i um", czyli tysiąclecia ist­

nienia państwa polskiego. 

111sze:zona przez pożary w ciągu X 
i XI w. 

Pierwsza hist>ry:??na wzm ianka 

prawdopodobnie na skutek naja­
zdu litewskiego. 

KU CHWALE OJCZYZNY.„ 
W bieżącym: sezonie dokona110 

wiele ciekawych odkryć. Przy ko11 
tynuowa11iu zes i:łl)r(l'Ylrycll prat.: 
nad pogłębjeniem wykopu, prowa­
cfa:ący prace naukowcy doszli do 
tvniosku, iż osadnictwo w tym 
miejscu sięga najprawdopodobn iej 
końca epoki kamiennej. 

o grodzie datuje się z roku 1107 w 
kronice Galla·Anonima i mówi o 
tym, że w roku tym Bolesław Krzy 
wousty umocnił star y jnż gród. 
stolicę ziemi łęczyckiej, dla obrony 
od strony Mazowsza . Gród otnzy­
mał wówczas przedwale, złożone 

z dwóch rzędów konstrukcji, za 
którym znajdowała si ę ściana 

obronna z bierwion. Z zewnątrz 

gród otoczony był fosą i .wałami 
zewnętrznymi . W tym stanie pnze­
trwał do chwili katastrofy, kiedy 
spłonął całkowicie ok. roku 1299. 

Zbadany dotychczas przez prehi­
storyków materiał· wykopaliskowy, 
odnoszący się do grodu, pochodzi z 
XI i XII wieku i składa się . prze­
ważnie ze znacznej ilości grotów 
żelaznych i drewnianych, służących 
do strzela11ia iz łuków i kusz. ze 
srebrnych monet, również z XI w., 
ozdób w postaci klamerek i zapi­
nek, nożyczek, szydeł rogowych, 
podków i ceramiki, sporządzanej 

ręczn i e, lub toczonej na kole i 
ozdobionej specyf icznym dla ple­
mion słowiai1skich ornamentem fa­
listym. 

• Uroczysta promoc1a w Szkole Oficerski.ej 
W dniu 11 września rb. w Ofi-1 mali liczne i cenne nagrody w po 

cerskiej Szkole odbyła się uroczy staci zegarków i ks~ąże~ ufunrl.~­
sta dziesiąta z rzędu promocja. wanvch przez orgamzacJe młodzie 
Na' uroczystość przybył generał żowe i urz~dy. Prymus Szko.ły 
Mar k' kt · d b . otrzymał piękny aparat fotogra -

. mow& i, ory po o e ra,uu ficzny. . 

glądalo się kilka tysięcy ludzi. O 
godzinie 14 w kas ynie oficer skim 
odbył sę żołnierski obiad dla .l.'1· 

proszonych gości, a o godzinie 17 
występy artystyczne i sportowe 
w wykonaniu wychowanków szl.;o 
ły. Wieczorem odbyła się zabawa 
taneczna w kasyn ie oficerskim. 
na której ludność cywilna wsp~'il ­
nie z wojskiem w milej i serdecz 
nej a tmosferze wesoło się bawiła. 

r~portu D_owództwa ~zkoły ui:l~ł Następnie odbyła się d c:fila;fa, 
się na trybunę, . gdzie odbyło się w której wzięly udział liczne z oko 
odczytanie aktu promocji, a na- Jicy przybyłe org1h1izac:ie społe_-:z­
stępnie sama promocja. ne i młodzieżowe z pocztami szbn 
Była to naprawdę chwila nie· darowymi. Uroczystości tej przv­

zmiernie uroczyst a, kiedy to każ­
dy z nowopromowanvch oficerów, 
na promujące słowa generała i ll­
derzenie szablą w ramię, prosto­
wał się i głosem silnym o:lpowia­
dał „ku Chwale Ojczyzny". 

Rodziny nowopromowanych ofi 
cerów, które na uroczystość tę 
przybyły z różnych stron _POi$ki 
miały łzy radości w oczach widząc 
szczęście · swych synów, którzy 
s tali się oficerami Odrodzonej De 
mokratycznej Armii Polskiej. 

Po promocji gen. Malinow3ki 
wygłosił przemówienie. a następ­
nie promowani oficerowie otrzY.-

CENNIK OGLOSZE~ 
w dzienniku „GLOS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 

- 6 łamów po 45 mm. ' 
Wielkość ogłoszeń Z< tek stem Nekrolog i Dro bne 

od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 

- od 201 do 300 mm 160 160 
pe-wyżej 300 mm 200 · 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnvch i świ ątecznvch o 50 oroc. 
dr<'żej. 

Pierwsze umocnienia grodu da­
tują się mniej więcej z IV i V 
wieku naszej ery, gdy miejsce z 
natury obronne zostało ufortyfiko­
wane przy pomocy zwykłego ostro 
kołu z szerokich darnie. Pomiędzy 
tviekamj VI i VIII, na miejscu 11aj 
starszego ostrokołu powsta je już 
znaczniejsze umocnienie. złożo ne iz 
wału ziemnego i ko11strukcji drew­
nianej na tym wale. Wśród spięt­

rzonych bierwion takiej konstuk­
cji znaleziono obecnie odłamki 
ręcznie lepic>nych naczyń t zw. typu 
praskiego, odnoszących się do naj· 
starszej fazy rozwojowej słowiań­

ski ej ceramiki wcizesnohistorycz· 
nej. 

W dalszych .stuleciach, jak za­
chodzi przypuszczenie, gród lęczyc 
ki opustoszał na czas dłuższy, gdyż 

następne ślady istnienia t ego gro­
du pochodzą z pierwszej połowy X 
wieku. Wówczas była to raczej osa­
da nieobronna, otoozona zwaliska-

• mi starflSl'l'ł za.nioidbaneg c walu i 

KRONll{A SPORTOWA 
Mistrzos t,_va Lekkoatlet ycz11e 

Tomasz(,wa Maz. kobiet i mc;:~­
ezyzn odbędą się de f:mtywn·e w 
<ln :ach 1 7. ~ . br (sobota) i 189. br; 
(niedziela) na boisku WZKS „Włó 
\lm ·ar z" przy ul. SpalsX.:ej. 

W sobotę, dn i3 17.9.1949 r . za .vo 
dy rozpoczną się o godz ' 16-e i. 

W niedz:eJę. 18.9.1949 r. o godz. 
11 -ej nasbpi uroczysto~ć otwarc'.a 
Mistrzostw, o 18-ej ich znkończe• 
n ie. 

Mistr zostwa Lekkoatlctycz··1e 
Tomasrnwa zapowiarlają s· ę nad­
zwyczaj interesująco z uwagi na 
wyrównany poziom zawodn:ków 
w n iektórych konkurencjach o raz 
wiel ką ilość zgłoszeń. 

K lub Spor tow y „Włókn'.:i:-z' 
załos.iJ 20 zawodników. obsad.:zahc 

'il rn1e:jsc w konkurcncja:'h oraz 
10 zawodn.czek - 31 miejsc. 

, .Związkowiec" wystawił rów­
n:eż 20 zawodników, którzy obsa­
dzą w sumie 66 r.1· ·jsc w po.szi::ze­
gólnych konkurencjach o.raz 3 za­
wodniczk i w 6-c;u kon'rnrencjach. 

Najliczniejszy zespół zgłosito Li 
ceum P edagogiczne. 20 dziewcząt, 
które obsadzą 4': ,-;~;„ .... ·v ko11ku 
rencjar11 oraz 15 chłopców - 3'1 
m;ejsca. 
Między podanymi wyżej zespo­

łami rozegra się walka w pun.~­
tacjach drużynowych : męskiej, 
żeńskiej i ogólnej. Faworytem na 
zw:vc : ~stwo w punktacji drużyn-:> 
wej męskiej j est zespół „Zwązkow 
ca", w ief1skiej będziemy świad­
kami walki „Włókn:arza" z Lic . 
Perl;; 11 °':ri cznyrrt. 

• 



1·············~··················:~·········:····························i 
1 W trawie piszczy.„ i 
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Miłe złego 'Początki 
BELGRAD. W związku z opubli 

kowaniem aktu oskarżenia w spra 
wie Rajka i jego wspólników, do 
noszą z Belgradu, że wykrycie J 
udaremnienie spisku wywołało tu 

PANSTWOWY TEATR 
11\1. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 

19.15 premiera „Marii Stuart" Ju­
liusza Słowackiego w nowej insceni­
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po­
przedniego sezonu zostają wycofa­
ne. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Cod'!iennie :> godz. 17-ej ,..Koloro· 
we piosenki". W niedzielę dwa wi­
dowiska: godz. 15 i 17. W pani~· 
działki nieczynny. 

TEATR „ÓSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
otwiera sezon ko~edilł radziecką 
„Wzywa was Tajmyr". 

W sobotę 17 bm. i·ozpoczyna ŁTż 
swe przedstawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszq. premierą 
teatTu będzie komedia radzieckich 
pisarzy K. Isajewa i A. Halicza -
„Wzywa was Tajmyr", reżyserowa­
nej przez kier. art. teatru żyd., Idę 
Kamińską. Premiera będzie ·pov/tó­
rzo11a w dniach 18 i 21 bm. Początek 
J>rzedstawień o godz. 19 min. 30. 

-IKlllAa. 
'.ADRIA - „Trójk~ trefl" 

godz. 16, ,18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK - „Ali Baba i łO rozbój­
ników" - film w naturalnych ko­
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
gpdz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Wiosn~" 
godz. 18, 20 
fiłm dozwolony dla młodz. od lat 12 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZJWWIOśNIE - „Szalony lot­
nik" - godz. Hi, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK - „Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla rnłodz. od lat 14 
ROMA - „Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „Y- ·1pa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT - „Tragiczny pościg" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla mlodz. od lat 18 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw" 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla rnłodz. od lat lZ 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 11, 19, 21 
film dozwol. die mł~dz. od lat 7 

WŁÓKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od l::.t U 

WOLNOŚĆ - ,,Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwÓlolly dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria • godz. 16.30, 18.30, 20.:łO 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzeą miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (lei. 156· 16) 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ności 14 (~el. 139· I 3} 
Muzeum Sztuki - Wiąckowskicgo 36 

(tel. 182-73} 
Muzeum Przyrodnicze - Pork Sien· 

kiewiczo (tel. 262-6'.ZJ 
Olworte codziennie prócz panie· 

dzialków w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· 
dziele i święto od godz 10 do 17-tej. 
Pśrodek Propagandy :;ztuki - PorJC 
<L...Slen~iew~czo (tel. 110·59). 

• 

ogromne zamieszanie i konsterna 
cję. 

Wrog<>wie Węgier Ludowych 
nie mogą sobie wybaczyć, że im 
się nie powiodły ich węgierskie„, 
szach- R a j k i.., 

Nie r}'chlo po ś~ierci 
wędrować Kim jest Skonecki- Wczorajsze 

wyniki ligowe 
NOWY JORK. Donoszą z T0-

1 kio o przeprowaclzonym przez zwycięzca siódmej rakiety świata Węgra Asbotha? :Wisła - Cracovia 0:0 
· Czang-Kai-Szeka zaciągu lotników C' któ interesują się tenisem przeżywali w tych dniach wiele 
japońskich do Kuomintangu. , I rzy emocji. W poniedziałek prasa łódzka. w la.konicznych sło-

W związku z pOWyźsZ}'m godzi wa.eh doniosła o wielkim sukcesie naszego Skooeckiego w Budapeszcie. 
· · Polak p-0 żywiołowej, pełnej drama tycznych chwil, walec blje w pięciu się przypomnieć 0 znanym przy; seta.eh 7 rakietę świata, a obecnie jednego z pierwszych tenisistów Eu-

słowiu, że =- co ma wisieć, nie„. ropy Węgra Asbotha. i 7.dobywa międzynarodowe mistrzostwo Węgier, 
P o 1 e c i„. Cz. po kilku dniach ten sam Skonecki na kortach Legii w Warszawie zwy-. il)• J cięta n1tynowa.nego tenisistę szwedzkiego Roblsona i przyczynia się · iM' · I walnie do zwycięstwa Warszawy n ad Sztokholmem 3:2. 

I Kim jest ten Skonecki? wlacy. Ojc'..ec Skoneckiego był ro-l Władysław Skonecki. obecny botnik:em na Widzewie i brał czyn-
Q> m:strz Polski w tenis:e jest dziec- ny udział w ruchu oporu przeciwko 

i>IĄTEK 16 WHZEś:N"IA kiem naszego Widzewa. Tu wycho- najeźdzcy faszystowskiemu, za co zo 
wywal się. rósł j urwisował. Pam:ę- stał po śmierci odznaczony. 10.35 Audycja dla przedszkoli. d k 1 'd 
tają go os ona e wszyscy wi ze- - Władek - mówi nam J'eden ze 10.55 Audycja szkolna dla klas I i II 

- „Z piosenką jest nam wesoło" - ~.~.-,· „,„N·„ •. w , .. , „.. • . .., starych mieszkańców Widzewa -
aud. słowno-muz. 11.15 Informacje. ·· ~ · (. ·· · ·. rozpoczął swą karierę tenisową, tak 
11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu i jak n:emal wszyscy późniejsi mi-
hejnał. 12.04 Wiadomości południo- strzO\vie, od zbierania piłek. Było to 
we. 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) 
Chwila muzyki. 12.55 „Na swojską gdzieś w 1934 roku. Smyk był bar-
nutę" - gra zespół T. Wesołowski~ dzo spostrzegawczy. Szybko począł 
go. 13.20 Skrzynka PCK. 13.35 M:-1- przyswajać sobie technikę gry, ale 
zyka obiadowa. 14.00 „Opowieść o być może nigdyby nie został mi-
Chopinie" Adama Czartkowskfogo I strzem Polski, gdyby na W:dzew.'.e 
(29). 14.15 Utwory J. S. Bacha. 14.50 
(Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) Muzy~o. nie zorganizowano przyp_adkowo 
lekka i operetkowa. 15.10 (Ł) Kalen turnieju dla chłopców od podawa-
darzyk imprez sportowych. 15.30 n.ia piłek. Władek wygrał turniej i 
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka zaczął szybko wybijać się spośród 
ludowa. 16.05 Audycja historyczna. swo:ch towarzyszy. z każdym ro-
16.20 (Ł) Lekkie utwory radziecki'.!. k:em stawał s~ę bardziej znanym w 
16.35 (Ł) Aud. Towarzystwa Przy- Polsce, aż wreszcie poczęły się już 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 16.45 (Ł) nim interesować inne kluby. Posy-
Chwila muzyki. 16.50 <Ł) „Tak było • pały si~ różne nęcące propozycje i „ 
we wrześniu" - fragment prozy St. Wladek wyern'.growal z w;dzewa do 
Wy~odzkiego. 17.00 I dziennik popo- Katowic, późn:ej do Krakowa i wre 
ludmowy. 17.15 Koncert dla przodow- szcie do War~zawy, gdzie do dzisiej-
ników pracy. 18.00 „Oswobodzenie szego dn:a gra w barwach Legii. 
Pragi". 18.15 Pl'zegląd prasy mh- - Skonecki jednak n:e przestał 
dzieżowej. 18.20 „W i·ytmie tanecz- być popularny u nas - mówi. nam 
nym". 19.00 II dziennik popohidni!l- nasz rozmówca: Każde jego zwyc:ę-
wy. 19.15 Audycja Biura Studiów. stwo jest 1\aszym zwycięstwem, każ 
19.20 Koncert rozrywkowy. Transmi- Od lewej - Slconecki dy jego sUkces - naszym sukce-
sja z Budapesztu. 20.00 „Z historii i Szwed Rohlson ' sem. 
królów i papieży". 20.15 Muzyka. 
20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko 
od Moskwy", powieść W. Ażajewa. 
22.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. Wy­
konawcy: Zespół instrumentalny ,pod 
kier. A. Lustiga, G. Bilińska i W. 
Dunin-BrzezińsJ<a - śpi~w. Al. Tar­
ski - fortep. 22.45- (Ł) Humoresira 
Z. Fijasa pt. „Pomocnica domowa nr 
13",. 2::!.58 (Ł) Omówienie prog. lok. 
na Jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka kameralna B. Martimi. 
23.50 Program na jutro. 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn. 

Uśmiechnij się 

J 

Kolarze kończą sezon 
trzema ciekawymi imprezami 

Bogaty tegoroczny sezon kolar:>ki 
w Polsce ma się j~* k)l ko!Jco:wi. Cr.e­
ka nas jeszcze tylko kilka pówaźmej 
szych imprez: mistrzostwa dhfŻ)•no­
we Polski na szosie i torze, oraz o­
gólnopolskie zawody kolarskie zrze­
szeń sportowych Włókniarza i Stali. 
Łódzki Okręgowy Związek Kolar-. 

ski szykuje nam jednak jeszcze jed­
ną miłą niespodziankę. Niespodzian­
ką tą będą trzy imprezy kolarskie, 
jakie nas czekają w najbliższyćh 
dniach, a mianowicie: wyścig amc­
rylicański na 100 km w sobotę i ogól-. 
nopolski wyścig uliczny dla kartowi­
czów oraz drużynowe mistTzostwo 
Polski na torze w '}lrzyszłą niedzie­
lę, 25 bm. 

- W sobotę na torze helenowskim 
- mówi nam sekretarz ŁOKol., ob. 
Jóźvdak - startować będzie 11 par 
z poza Łodzi. Wysłaliśmy zaprosze­
nia do Wrocławia, ·włocławka, Po­
znania, \Vars3awy i Krakowa. 

Trasa tego wyścigu będzie praw­
dopodobnie biegła ulicami miasta i 
wynosić będzie ókofo 'i5 km. Wyścig 
rozgrywany b.;dzie w obwodzie zam­
kniętym i urozmaicony zostanie licz­
nymi finiszami. 

Po południu na tohe helenowskim, 
jak już wspominaliśmy, odbędą się 
torowe mistrzostwa Polski czwórel{ 
olimpijskich, będące ostatnią oficjal­
ną imprezą tegorocznego sezonu to­
rowego. · 

Z Pragi donosrq 

Polki przegralj' 
z Czeszkami 

.Wczoraj w Pradze w dalszych spo 
tkaniach o mistrzostwo Europy, siat 
karki polskie rozegi·ały spotkanie z 
Czeszkami przegrywając po zupełnie 
równorzędnej grze 15:13, l6:14 i 
15:13. l\Iecz trwał 1 go,jizinę i 20 mi­
nut. 

Mę:tczyźni również ulegli Czecho.•1 
3:0 (7:15, 3:15, i 2:15). 

Skonccki nie przestał 'być popu­
larnym w Łodzi, ale niestety tenis 
nie jest jeszcze u nas tak popular­
nym, jakim pow'.nien być ze wzglę­
du na swe walory no i ze względu 
na„. Skoneck:ego. 

Wina leży nic tylko w tym, że te­
nis jest sportem na ogół dość i<o­
sztownym, ale bardziej w tym, że 
przyzwyczailiśmy się, zupełnie zre­
sztą niesłuszn:c, traktować go jako 
sport „arystokratyczny", lekceważąc 
jego zalety zdrowotne, którymi k:e­
rujemy się przecież w pierwszym 
rzę~:e przy pyopago~vaniu tych c;zy 
inny~ s.portow wsród szerok1ch 
mas naszej młodzieży czy ludzi pra­
cy. 

Rmg wolny! 

Polonia - Legia 2:1 (1:1) 

Kolejarz - Warta 2:2 (1:2) 

Ruch - AKS 3:2 (1:1) 

Polonia (B) -Górnik 3:0 (2:0) 

Lechia - ŁKS Włókniarz 2:1(1:1) 

Ten ostatni mecz obchodził nas naj 

bardziej. Niestety, pomimo dobrej 

podobno gry łodzianie ulegli Lechii 

i tym samym znaleźli się w strefie 

zagrożonej spadkiem. Jedyną bram· 

kę dla łodzian strzelił wczoraj Ho­

gendorf. 

łłajbliższ~ spotkania ligowe 
Drugi tydzic-11 spotkań pi<;ściarzy 

o mi~trzostwo pierwszej ligi przynie­
sie tylko dwa mecze, poniewa<i: Związ 
kowiec Zrvw łódzki zabiega u naczel 
nvch władz bokserskich o przesunię 
elf:' terminu zawodów ze Związkow· 
cem z Bydgoszczy. 

Gwardia (Warszawa) zmierzy si~ 
ze swoją imienniczką z Gda1iska. 
\Nięcej sz-ans na uzyskanie wygra-
11ej posiada zespół gospodarzy. 

Kolejarz z Gdańska ma datwione 
wdanie w spotkaniu 7 Metalem ze 
śle: ska. 

Druga liga pięściarska rówmez nie 
póżnuje. Stal z Vvrocławia ma za 
przeciwnika \<\Tartę pozna1iską, z któ 

rą powinna bezwzględnie wygrać 1 
to w wysokim stosunku. 

Cracovia podejmuje łódzkiego ŁKS 
\Vłókniarza. Przypuszczalny mistrz 
te; ligi zwycięży i to może do O. 

Wreszcie Kolejarz z Poznania wa~ 
oyć będzie z Ogniwem z Wrocławia. 
Gc·spodarze są na straconej pozycji. 

Po pierwszej niedzieli rozgrywek 
iabelka drugiej ligi przedstawia się 
następująco: 

Ogniwo \Vrocław t 2 15:1 
Stal Wrocław t 2 14:2 
ŁKS Włókniarz 1 2 13:3 
Warta Poznań 1 3:13 
Kolejarz Poznań 1 2:1.4 
Ogniwo Cracovia 1 1 :15 

Odżyje stara rywalizacja 
----------------------------------Pięściarze Włókniarza 
walczą ze Związkowcem-Zrywem 

W nadchodzącą niedzielę na sta- walami: LKS Włókniarzem a Związ­
dionie ŁKS Włókniarza odbędą się kcwcem - Zrywem. 
ciekawe zawody bokserskie o mi- Oba kluby rozporządzaj<\ . do~ć liC'l. 
strzostwo kl. A pomiędzy starymi ry nym narybkiem pięściarskim, toteż 

ŁKS Włókniarz 
me zapomina o lekkoatletach 
Dnia 18.9. rb. oQ.będą się propagan 

de. we zawody lekkoatletyczne przecł 

i w czasie przerwy meczu piłkarskie­
go „Górnik" (Szombierki) - ŁKS 

Włókniarz. Rozegrane zostaną kan.ku 
rencje 3x1000 m, 4x100 m 1 sztafeta 
400x300x200x 100. 

Udział wezmą zawodnicy następu­

jqcych klubów: „Unia-Chemia"', „Wi 
diew", „Spójnia'", „Związkowiec -
Zryw" i LKS Włókniarz. 

Zważywsży na .5tart najlepszych 
zespołów m. Łodzi, liczyć należy, 
ze zgromadzona publiczność żywo bę 
dzie dopingować zmagania paszcze· 
gólnych sztafet. 

spotkanie to zapowiada s\ę nie mniej 
cit•kawie od spotkań lig-owych. Oby· 
ciwie drużyny wystąpią w pełnych 

składach. 

Początek meczu o godzinie 1 t-teJ. 
Ceny biletów 50 zł dla uczni 1 100 zł 

dla dorosłych. 

Oi.:.01 
Organ ł.64zJdeso Komłteł9 I WoJe· 
w6dZkleso Komitetu PolsllleJ ZJe4Dc> 

a:ond ParW BollotnlueJ 
BedasaJel 

f r KOLEGIUM llEDAKCYINL 
Wydawea1 asw. ,.Prau", 

Adr, Bed,: Ł6dt, l'lotrkoW11ta U, m p 
Drak.: Zakł. Grafłezue KSW „Prasa" 

t.6d.t, al. :twlrkJ n, teL tos-a. 
Telefony• 

Kedaktor naczelny 
zastępca red. mes.. 
Sekretarz ogpowtedz. 
Sekretariat 0161Dy 
Dział partyJny · 

111-tł 
219-0I 
211·21 
z22-a 
Z5ł·l5 

Atrakcyjność tego v.-yścigu podno­
szą jeszcze nagrody. Tym razem to­
rowcy nasi nie powinni się już czuć 
pokrzYWdzeni, gdyż. oczekiwać ich 
będzie wiele nagród, ufundowany !h 
pr.zez PZKol. i WTC na wyścig im. 
prez. Tołwińskiego (który został w 
Warszawie odwołany). 

Narady Sportu Zwiqzkow.egc;> 

wewn. 10 
Dzfal korespon4ent6w robot­

niczych t chłopskich oru re­
daktor6w 1ueł 6cłennych1 Zlt-ł% 

Dział mutacji: :na-u 
Dział mfeJsk. I tport.1 ZH-21 

„Amerykanin" rozegrany zostani~ 
w sobotę o godzinie · 11, a w przysz· 
łą niedzielę, 25 bm. przed południem 
z pev."llością. znów cała sporta .va 
Łódź wyll:'gnie na .ulice, aby być 
świadkami walki najlepszych na­

WARSZAWA (ob'sł. wł.). - 7 paź­
dziernika br. odbędzie się w CRZZ 
kcnferencja władz ZwiązkowE>j Rady 
hultury Fizycznej i Spoltu, z przed­
stawicielami Polskich Związków Spor 
towych i prze'1.·odniczącymi oraz se­
k1 etarzami Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych. Konferencja 
ma na celu omówienie współpracy 
Felskich Związków Sportowych ze 

Zrzeszeniami Sportowymi. 
W d.;iiu 8 października odbędzie 

się w CRZZ odprawa organizacyjna 
przewodniczących i sekretarzy Zrze­
szeń Sportowych, inspektorów woje­
wódzkich i referentów WF, za1ządów l 
głównych Zrzeszeń Sportowych oraz 
si=kretarzy Rad Kultury Fizycznej~ 
wszystkich ORZZ-tów. • 

wewn. I 111 
Dział ekonomlcrny: m-21 
Dział rolny: wewn. t - zu-21 
lledakcJa nocnar 172·31, US·IJ 

Kolportat1 
Ł64ł, Płotrkow1ka 'lO, tel .m-a 
AC:mlnlstracJa: 2611-łl 

Dział orloneti: Ł6dł, Pi11trkow9lra Il We! pan bilet na dwie stacje da-1 sz~ch m~od~c~ kolarzy (z . całej Pol­
lej - nie mam drobnych na wydanie :;k1) o meof1cJalny tytuł unstrza Pol-
reszty. . (Halo) ski „kartowiczów". 
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Daleko od Moskwy 
Z zadowoleniem stwierdził, że ochrona nocna była na 

posterunkach. Niepokój nie opuszczał go jednak. RaJJ.o 
przyjechał z tamtego brzegu Filiminow i opowiedział, 
że jacyś złoczyńcy próbowali wsadzić drewniane korki 
w wystający koniec rurociągu: widocznie jednak zo­
stali spłoszeni, tak, że vciekając rzucili wszystko. Pra­
wie równocześnie stwierdzono, że z pracowni zniknę­
ły plany stacji pomp tłocząco-ssących. 

- Dałem znać, gdzie trzeba, ale uważajcie - uprze­
dzał Filimonow. 

- Kim są ci nędznicy?" - myślał Aleksy, czując 
wzbierającą niena,viść. . Przejście przez cieśninę było 
w połowie rodzonym dziecięciem Aleksego - i szalał 
na samą myśl. że dziecięciu temu grozi jakieś niebez­
pieczeństwo. „Poco Chmara tu się kręci i czego chce?­
nagle spytał sobie Aleksy. Oczywiście, geologowi nie moż 
na pylo nic zarzucić, n!e budził podejrzef1 i Aleksy 
tv rozumiał: niepokój jego powstał nie tylko wskutek 
informacji Filimonowa, ale również z powodu o<:hvie­
dzin nieproszonego gościa. 

Aleksy przeszedł się wzdłuż brzegu - zdaleka v.-idać 
było drogę - łańcuch ogni, który przecinał mgłę, stam~ 
tąd dochodził gwar nie ustający nawet "V nocy. " 

Myśli Aleksego powróciły do sprawy gnębiącej go 
już drugi dzień. Z Nowińska otrzymał list od brata -
trójkącik frontowy, przybrudzony długą drogą. Przed 
tym jeszcze dostał zawiadomienie, że Mitia jest lekko 
ranny, leży w szpitalu : wkrótce powróci do swego od­
działu. Brat sam o tym nie pisał, widocznie nie chciał 
go niepokoić, list zaś był wysłany znacznie wcześniej, 
w okresie walk o Moskwę. 

„A1osza, .piszę do do ciebie niewiele. Otrzymaliśmy 
rozkaz natarcia. Ruszam do boju, Alosza. Szczęśliwy bę­
dę, mc;igąc przelać kre.w za Moskwę. Jeśli coś się ze mną 
stanie, postaraj się zastąpić mnie rodzicom. Teraz do­
piero zrozumiałem, jakich mamy rodziców. Jak bardzo 
chciałbym choć raz spojrzeł na nich i na ciebie! Pa­
miętasz, jak robiłeś mi wymówki ~a nieposłuszeństwo 
i brak szacunku - przecież to było niedawno, zale­
dwie ki1ka miesięcy temu. Przysięgam na honor - ty, 
mój, braciszku, oraz moi rodzice - nie będziecie mieli 
powodu, aby wstydzić się za mnie„." 

„W takiej chwili przypomniał sobie, że robliem 
mu wymówki za brak szacunku!" - mówił do siebie 
Aleksy z wyrzutem. Kiedy po trzechletniej nieobecno­
ści powrócił z budowy na południu do domu, Mitia 
był już młodzieńcem. Matka poskarżyła się: ,,Pali po­
kryjomu. Spotkałam go .na ulicy z panienką„. N ie chce 
się uczyć. Ojciec jest niE>.zadowolony. Ale dobry jest 
bardzo, łagodny, jak cielaczek. Nabroi, potem przyj­
dzie, popieści nas ·- i my z ojcem od razu zapomina­
my o wszystkim. Pomów z nim. Alosza. Staraj się 
wpłynąć na niego.„" 
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Wieczorem Alosza poszedł na spacer. Mitia chętnie 
pr~yjął . propozycję ,,przewietrzenia się". Zręczny, 
o szybkich ruchach, wesoły, wszystko spostrzegał, na 
wszystk~ reagował, dowcipkował sta1e i uważnie przy­
glądał s:ę przechodzącym dziewczętom. 

. - Czy wies·z. że rodzice, są z ciebie niezadowole­
ni? - pytał Aleksy srogim tonem. 

. - _Wiem. W domu i w szkole stale mnie porów­
nug z tobą: .,Wasz brat był najlepszym uczniem" albo 
„Aloszeńka nawet teraz jeszcze nie pali". Do licha że 
musiałem się urodzić po tobie! - skarżył się Miti~. 

- Czy to tak trudno dobrze się uczyć, gdy się ma 
ku temu wszystkie warunki? Czy to trudno nie mar­
twić takich rodziców, jak nasi? 

- Nie trudno, ale nie wychodzi, Alosza. Mogę być 
poprawny najwyżej tydz:eń, a potem znów coś się nie 
klei.„ 

Przyznawał się tak serdecznie, że Aleksy z tru­
dem mógł opanować wzruszenie. Należało jednak do­
prowadzić do końca poważną rozmowę." 

- Okazuje się, że n le potrafisz wziąć się w garść. 
Tak bywa z zatwardziałymi pijakami, których ,vola 
jest osłabiona: wiedzą, że nie wolno im pić, a piją. 

Mitia obejrzał s:ę, a gdy spostrzegł że dookoła nie 
ma nikogo, szybko uścisnął brata i pocałował go w 
policzek. 

- Nie gniewaj się, Alosza. Szalenie sie ciesze. żeś 
orzviechał. Brak nam było ciebie . 


